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V. Adamkus omówił 
główne kwestie 

polityki zagranicznej
Podczas wczorajszego spotka­

nia w Urzędzie Prezydenta z mini­
strem spraw zagranicznych Algir- 
dasem Saudargasem prezy den t- 
elekt Litwy Valdas Adamkus omó­
wił główne kwestie polityki zagra­
nicznej. Ponadto rozważano moż­
liwość tego, aby wiceminister 
spraw zagranicznych Albinas Ja­
nuszka został doradcą nowego pre­
zydenta w kwestiach polityki za­
granicznej, informuje ELTA.

A. Saudargas po spotkaniu po­
wiedział dziennikarzom, że „z bó­
lem” wypuszcza swego zastępcę A. 
Januszkę do Urzędu Prezydenta. 
Jest to doprawdy bardzo doświad­
czony dyplomata, prawdziwy 
znawca swojej pracy, profesjona­
lista. N iełatwo więc będzie znaleźć 

-^ustępstwo” - stwierdził minister.
Jednocześnie A. Saudargas za­

znaczył, że przejście A. Januszki 
do pracy w Urzędzie •Prezydenta 
ma też dobre strony, ponieważ 
znacznie wzmocniona zostanie 
ekipa odpowiedzialna w Urzędzie 
Prezydenta za stosunki z Minister­
stwem Spraw Zagranicznych.

Podczas spotkania V. Adamku- 
sa z A. Saudargasem omówiono też 
stosunki Litwy z Łotwą i Estonią, 
a także problemy stosunków z Unią 
Europejską oraz możliwości przy­
stąpienia Litwy do tej organizacji. 
Na ten temat z V. Adamkusem roz­
mawiał szef delegacji przygotowań 
do negocjacji Litwy z UE Gedimi- 
nas Szerksznys.

Rocznicę Państwa Litewskiego 
obchodzi społeczność naukowa

W środę w Litewskiej Akademii 
Nauk uczczona została zbliżająca się 
rocznica Państwa Litewskiego - 80- 
lecie odrodzenia Niepodległości. Z tej 
okazji członkowie Akademii Nauk, 
jak powiedział prezydent akademii 
Benediktas Juodka, zgromadzili się na 
nadzwyczajną sesję-konferencję po­
święconą nadzwyczajnemu świętu 
państwowemu, informuje ELTA 

Między innymi, jak zauważył au­
tor głównego referatu, dyrektor Insty­
tutu Historii Litwy Antanas Tyla, ju­
bileusz Aktu 16 Lutego w latach po­
wojennych w Akademii Nauk jest 
obchodzony bodajże po raz pierwszy.

Posiedzenie z okazji odrodzenia Nie­
podległości Litwy w sali Akademii 
Nauk po raz pierwszy odbyło się do­
piero w roku 1989.

W jubileuszowym referacie „Ob­
szar działania Aktu z 16 Lutego 1918 
roku” prof. Antanas Tyla rozpatrzył 
aspekt techniczny i geograficzny ów­
czesnej Litwy; możliwości i realia 
odrodzenia narodowego państwa. 
Uczony podkreślił organiczną więź 
między dwoma aktami odrodzenia 
niepodległości Litwy w tym wieku - 
16 Lutego i U Marca. Niemniej, jak 
zauważył historyk, w Akcie 16 Lute­
go 1918 roku terytorium Litwy nie-

zostało skonkretyzowane, otwarta 
pozostała kwestia ustalenia granic, 
„natomiast w roku 1990 podczas od­
radzania niepodległości Litwy jej po­
jęcie terytorialne w zasadzie było ja­
sne”.

O odrodzeniu niepodległego pań­
stwa - w aspekcie prawa międzynaro­
dowego na świątecznej sesji mówił 
akademik Pranas Kuris, referaty wy­
głosili inni naukowcy.

W dniach 12-13 lutego w Wilnie 
międzynarodową konferencję nauko­
wą z okazji jubileuszu odrodzenia 
Państwa Litewskiego organizuje In­
stytut Historii Litwy.

Dogodne połączenia 
Z m ina 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

Na nadzwyczajnej sesji będzie rozpatrywana 
sprawa opłat za lokalne rozmowy telefoniczne

y r n im mvAAA/

Podczas rozpoczynającej się 16 
lutego nadzwyczajnej sesji Sejmu zo­
stanie rozpatrzony zainicjowany przez 
posła Rimantasa Smetonę projekt 
uchwały. Zaleca on rządowi odwoła­
nie rozporządzenia ministra łączności 
i informatyki Rimantasa Pleikysa o 
podniesieniu taryf za lokalne rozmo­
wy telefoniczne.

W środę zarząd Sejmu postano­
wił uzupełnić tą kwestią program ob­
rad sesji nadzwyczajnej, korespon­
denta agencji ELTA poinformował 
kanclerz Sejmu Jurgis Razma.

Starostowie przed rozpoczęciem 
sesji ustalą, w jakim dniu parlamen­
tarzyści będą rozpatrywali sprawę 
opłat za lokalne rozmowy telefonicz-

S e m i n a r i u m

J a k  i n t e g r o w a ć
Wczoraj w Wilnie"rozpoczęło 

się dwudniowe seminarium po­
święcone językowi państwowemu 
i integracji. W seminarium uczest­
niczą prelegenci z Litwy, Łotwy i 
Bstonii. Zostało ono zorganizowa­
ne przezKomisję Języka Państwo­
wego i Departament Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Naro­
dowych. Wydawałoby się, że na 
Wie seminarium zostaną zapro- 
Sz®m przedstawiciele organizacji 
mniejszości narodowych. Okaza- 
ło się jednak, że, jak nas poinfor­
mowali organizatorzy, semina- 
num to było.urządzone dla in­

struktorów języka litewskiego i 
dla pracowników instytucji pań­
stwowych, które w jakiś sposób 
mają coś wspólnego z integracją 
mniejszości z większością.

Ną seminarium przedstawiane 
są problemy związane z integra­
cją mniejszości narodowych oraz 
funkcjonowaniem języka pań­
stwowego.

Na seminarium zaproszeni zo­
stali też goście z innych republik 
bałtyckich, aby mogli podzielić 
się^doświadczeniami ze swoich 
krajów.

J.J.K.

Ses/a Zgromadzenia Bałtyckiego 
odbędzie się w Ventspilsie

2 sesja Zgromadzenia Bałtyckie- 
\)Lt ^ maja na Łotwie - w

PI Sie n a to m ia c ł cp cia  n o lh /r l r ip iC-’ nat°miast sesja Bałtyckiej
agei«iem.TA d. H  inforTnuJe j, . służba prasowa Sejmu. strów będzie mowa o wcielaniu W
eo  /7D\Sê ^ ^ 0lT,â zenia Bałtyckie- życie umowy o wolnym handlu, o pro-

/najwięcej uwagi poświęci się blemach energetycznych. 
O m lWeWn';tr2ncJ tej organizacji. ' J M
Zeronwi^ na będzie regulamin 
m c n ^ l CBla Błl*<*iego Parla- 
jaksare r ' tr7ech krajów ro/palr/ą,

M is i? * * ®

Inicjator nadzwyczajnej sesji po­
seł R. Smetona korespondentowi 
ELTA powiedział, że się zgadza, aby 
zgłaszany projekt uchwały został 
omówiony na rozpoczynającej się 16 
lutego nadzwyczajnej sesji Sejmu.

Podczas zbierania podpisów par­
lamentarzystów było wiadome, jak 
powiedział, że nadzwyczajna sesja 

.będzie zwołana od 16 lutego. „Nie 
było jednak innego sposobu włącze­
nia nurtującej nas kwestii do porząd- 

. ku dnia, gdyż inna grupa nie zamie­

rzała jej rozpatrywać w Sejmie” - po­
wiedział R. Smetona. Jego zdaniem, 
ważne jest, jak odbędzie się głosowa­
nie. Twierdzi, że wiadomo mu z pra­
sy, iż frakcja Związku Ojczyzny (Kon­
serwatystów Litewskich) postanowi­
ła jednomyślnie nie aprobować zgło­
szonego przez niego projektu uchwa­
ły w sprawie odwołania rozporządze­
nia ministra R. Pleikysa. R. Smetona 
mówi, że zażąda głosowania imien­
nego. „Niechaj ludzie wiedzą, kto kim 
jest” - powiedział R. Smetona.

DZIAŁ REKLAMY 
TEL./FAX (22) 425445

Sentencja dnia
W żydu trzeba się zdecydować, 

czy się będzie zarabiać pieniądze, czy 
tez je  radośnie wydawaŁ Połączyć 
tego się nie da. Edward Bourdet

Premier proponuje jednakowe ulgi dla wszystkich emerytów
Premier Gediminas Vagnorius za­

proponował kierownictwu Ministerstwa 
Łączności i Informatyki oraz „Lietuvós 
telekomas” przyznanie 5 godzin mie­
sięcznie nieodpłatnych lokalnych roz-. 
mów telefonicznych dla wszystkich 
emerytów, nawet jeśli mieszkają oni

wspólnie ze zdolnymi do pracy człon­
kami rodziny, agencję ELTA informuje 
służba prasowa rządu.

Zamierza się również uzupełnić li­
stę organizacji społecznych, których lo­
kalne rozmowy telefoniczne będą opła­
cane z rządowego funduszu rezerwy.

I W odpowiedzi na zgłaszane po­
stulaty, Ministerstwo Łączności i In­
formatyki oraz Ministerstwo Zdro­
wia ustalą tryb, zgodnie z którym nie­
odpłatne też będą telefony do oddzia­
łów rejestracji przychodni oraz szpi­
talnych izb przyjęć.

kumentów uchwalanych na każdej se­
sji, a przyjmować tylko bardzo dobrze 
przygotowane i ważne dokumenty. 
^■ N a sesji Bałtyckiej Rady Minf-

25 lutego ma się odbyć spotkanie 
prezydiów Zgromadzenia Bałtyckie­
go i Rady Nordyckiej. Przewiduje się 
omawianie na nim rozszerzania wspó­
łpracy w rozstrzyganiu problemów 
przestępczości, energetyki, ekologii, 
integracji z Unią Europejską.

W dniach 15-16 marca na Łotwie 
obradować będzie prezydium Zgro­
madzenia Bałtyckiego.

Wczoraj na Olimpiadzie

Piątego dnia igrzysk rozdano sie­
dem kompletów medali. Największe 
powody do zadowolenia mieli Niem­
cy, których reprezentanci zdobyli w 
środę sześć krążków (2-3-1) i dzięki 
temu objęli przodownictwo w klasy­

fikacji medalowej. Impreza doczeka­
ła się pierwszej afery dopingowej. W 
organizmie Kanadyjczyka Rossa Re- 
bagliatiego, zwycięzcy w snowboar- 
dowym slalomie gigancie, wykryto 
marihuanę.

NA ZDJĘCIU: na podium 
daliśi w wyścigu biathlon owym na 
20 km.

Fot. EPA-ELTA 
Szerzej o Igrzyskach czytajcie na 

str. 9.
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KURIEREM
•  Nowo wybrany prezydent Li­

twy Valdas Adamkus dziś wyrusza z 
nieoficjalną wizytą do Łotwy i Esto­
nii. Przewidziane są tam jego spo­
tkania z prezydentami tych krajów 
Guntisem.UImanisem i Lennartem 
Meri.

Spotkanie z G. Ulmanisem od­
będzie się w rezydencji prezydenta 
Łotwy na Zamku Ryskim. Po blisko 
godzinnej rozmowie V. Adamkus i
G. Ulmanis wezmą udział w konfe­
rencji prasowej.

W piątek rano z lotniska ryskie­
go V. Adamkus rejsowym samolotem 
spółki lotniczej „Air Bąltic” uda się 
do Tallinna.

Po śniadaniu na zaproszenie 
ambasadora Litwy Rimantasa Ton- 
kunasa przewidziane jest spotka­
nie V. Adamkusa i obiad z prezyden­
tem Estonii L. Meri. W piątek wie­
czorem rejsowym samolotem spółki 
lotniczej „Estonian Air” V. Adamkus 
powróci do Wilna.

•  Z okazji 80 rocznicy odrodze­
nia Państwa Litewskiego-16 lutego, 
przedsiębiorstwo państwowe „Lietu- 
vos. pasztas” emituje do obiegu 
znaczki pocztowe i bloki znaczków, 
poświęcone tej rocznicy. Są to dwa 
nowe znaczki pocztowe z serii „Sy­
gnatariusze Aktu 16 Lutego” oraz 
dwa bloki pocztowe. Pierwszy z nich 
poświęcony jest 80-leciu Niepodle­
głości Litwy, drugi - 100-leciu hym­
nu państwowego Litwy - „Pieśni na­
rodowej” Vincasa Kudirki.

Na nowych znaczkach poczto­
wych uwiecznieni zostali sygnatariu­
sze Aktu Niepodległości Alfonsas 
Petrulis i Jokubas Szernas.

•  Ministerstwo Gospodarki roz- 
' pisało międzynarodowy konkurs na 
wytypowanie spółki bądź grupy spór 
lek do sfinansowania oraz zrealizo­
wania projektu połączenia elek­
trycznych systemów energetycznych 
Litwy i Europy Zachodniej.

Uczestnikom konkursu posta­
wiono warunek, aby na własny koszt 
zbudowali niezbędne elektryczne li­
nie przesyłowe oraz inne urządze­
nia. Ministerstwo Gospodarki zapew­
nia, że przez 10 lat dostarczy się nie 
mniej niż 6 mld kilowatogodzin 
energii elektrycznej rocznie. Żadna 
spółka nie będzie miała wyłącznego 
prawa eksportu energii elektrycznej 
do systemów energetycznych Euro­
py Zachodniej.

•  Państwowa Służba Weteryna­
rii poinformowała, żę w nocy na śro­
dę na granicznym posterunku we­
terynaryjnym w Kalviai zatrzyma­
no dwa samochody ciężarowe prze­
wożące mrożone udka kurze z USA.

Ładunek drobiu został zatrzy­
many, gdyż w certyfikacie wetery­
naryjnym wskazano, że ta partia ma 
być przeznaczona dla Litwy, a jej od­
biorcą jest „Klaipedos szaldyt u vai'\ 
Jak poinformował dyrektor Pań­
stwowej Służby W eterynaryjnej 
Kazimieras Lukauskas, obowiązu­
je zakaz wwozu z USA na.Litwę dro­
biu i przetworów z niego.

w rradrie W z r o śn ie  z a tr u d n ie n ie  lu d z i
Giełdy-pracy i samorządy od tej 

chwili będą musiały przestrzegać za­
twierdzonego przez rząd trybu orga­
nizowania i wykonywania robót pu­
blicznych, informuje ELTA.

Roboty publiczne będą organizo­
wane przede wszystkim dla bezro­
botnych lub nie otrzymujących zasił­
ku z tytułu bezrobocia oraz dla ludzi 
nie posiadających potrzebnego stażu 
państwowych ubezpieczeń społecz­
nych. Tymczasowo zatrudnić się (po 
uzgodnieniu ̂ pracodawcą) będą mo­
gli pracownicy, upadłych i już nie 
działających przedsiębiorstw, którzy 
nie otrzymują wynagrodzeń, ale nie 
rozwiązali stosunku pracy.

Giełdy pracy i samorządy będą 
mogły zaproponować roboty publicz­
ne dla osób, nie posiadających przy­

gotowania zawodowego lub-posiada- 
jących nie cieszący się popytfem-za­
wód bądź niepracujących ponad rok. 
W wolnym od nauki czasie przy ro­
botach publicznych będą mogli pra­
cować uczniowie i studenci oraz inne 
osoby w ustalonym dybie zarejestro­
wane na giełdzie pracy.

Prace publiczne mogą być organi­
zowane w przedsiębiorstwach, insty­
tucjach, gospodarstwach prywat-, 
nych, spółkach, spółdzielniach - nie­
zależnie od formy własności oraz 
przynależności.

Roboty publiczne powinny 
sprzyjać utrzymaniu i rozwojowi 
usług socjalnych/ ochrony zdrowia, 
kultury, oświaty, turystyki, ochrony 
środowiska, porządkowania lasów, 
gospodarki komunalnej.

Sprawozdania roczne będzie można złoży ć później
Ministerstwo Finansów informu­

je, że przygotowany projekt noweliza­
cji i uzupełnienia Ustawy o podatku 
dochodowym od osób prawnych prze­
widuje, że przedsiębiorstwa roczne 
sprawozdania finansowe będą mogły 
składać do 1 maja rdku następnego, in­
formuje ELTA.

Oprócz 3 miesięcy, przeznaczo­
nych na zwołanie zgromadzenia akcjo­
nariuszy będzie jeszcze jeden miesiąc, 
w ciągu którego można ostatecznie 
przygotować sprawozdania.

Obecnie sprawozdanie finansowe 
przedsiębiorstwa dla państwowych in­
spekcji podatkowych należy składać] 
przedtem, nim zostało ono zatwierdzor 
ne na zgromadzeniu akcjonariuszy, i zak 
nim przyjęto uchwałę o podziale zyl- 
sku przedsiębiorstwa.

Ministerstwo Finansów twierdz ,̂ 
że przedsiębiorstwo ma prawo złoże­
nia sprawozdania udowadniającego i W 
razie potrzeby przeliczenia podatku od 
zysku. W tym przypadku grzywny dla 
przedsiębiorstw nie będą naliczane. I

Konkurs
„Moja pociecha” (24)

Dziś zamieszczamy 
kolejną fotografię konkurso­
wą. NA ZDJĘCIU -Tomasz 
Samsonas (niecałe 8 miesię­
cy)- f i

Przypominamy, że zdjęcia I 
można nadsyłać do 25 maja 
br. Adres redakcji: „Kurier 
Wileński”, Laisves al. 60,
Vilnius2056.

Czekamy na zdjęcia 
Waszych pociech!
Tomasz: „Dzisiaj święto - I 

^ z ie ń m e g o c hrztu”

Zmiany w rozkładzie
SA „Lietuvos geleżinkeliai” poinformowała agencję ELTA, że 15 lutego 

pociągi pasażerskie będą kursowały według rozkłądu sobotniego, a 16 lutego - 
według niedzielnego. §

T r a n s p la n to lo d z y  k r a jó w  b a łty c k ic h  
p o tę p il i  in c y d e n t  w  T a llin  n ie

Rydze oświadczenie, do rządó\ 
swych państw, do Rady Ministróv 
krajów bałtyckich z prośbą, ab; 
wreszcie zatwierdzić oficjalny^statu

Skandaliczne operacje przeszcze­
pu nerek, dokonane w Tali innie trans­
plantolodzy krajów bałtyckich oce- 
niająjako fakt handlu narządami ludz­
kimi i kategorycznie potępiają tego 
rodzaju praktykę. Powiedziane jest o 
tym w oświadczeniu rady zjednocze­
nia „Balttransplant”. Incydent talliń- 
ski dokładnie rozpatrzony został 10 
lutego na specjalnie zwołanym w tym 
celu posiedzeniu rady w Rydze, in­
formuje ELTA.

Jak już informowano, w central­
nym szpitalu Tallinna chirurdzy izra­
elscy dokonali kilku operacji prze­
szczepu nerek, wykorzystując dla 
swych pacjentów narządy żywych 
dawców. Dawcami byli mieszkańcy 
Rosji, Mołdowy i Rumunii.

O tej akcji, jak głosi oświadczenie

jednoczenia „Balttransplant”. Nalę ■ 
ży uprawomocnić je  jako jedyną or 
ganizację, odpowiedzialną, za pobie 
ranie, przydział oraz transportowa 
nie narządów i tkanek w krajach bał 
tyck ich .^ l

Rada „Balttransplantu” zwraca sii i 
również do ministerstw, innych insty 
tucji, odpowiedzialnych ża leczenii i 
choiych, do towarzystw i stowarzy 
szeń lekarskich z prośbą o zastoso 
wanie wszelkich środków, abyrnetol 
da przeszczepów w leczeniu chorych 
była stosowana tylko w tych instyt 
tucjach państwowych, które są akrej

KURIER WILEŃSKI
•H EW M  MUALEŻW

rady „Balttransplant”, estońscy )eka- dytowane do tej działalności i aby tej
rze-transplantolodzy nic niewiedzieli | 
i w operacjach nie uczestniczyli.

Transplantolodzy krajów bałtyc­
kich, uznając to za handel narządami 
człowieka i całkowicie potępiając tę 
akcję, przypominająjędnocześnie, że 
tego rodzaju czyny kolidują z Dekla­
racją Wspólnoty Europejskiej, wszel­
kimi uznanymi normami etycznymi 
wszystkich organizacji międzynaro­
dowych, związanych z transplanta­
cją. Handel narządami ludzkimi zaka­
zany jest przez prawo łotewskie i li­
tewskie. Projekt takiej ustawy jest 
również przygotowany w Estonii.

Zwracamy się, głosi przyjęte w

pomocy pacjentom udzielali wyłącz* 
nie lekarze, posiadający certyfikaty 
transplantologów.

.  codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 
razem z tygodn ik om

„ P r z y j a c i ó ł k a

_ sobotnie wydanie  
K urier” zawsze 

m asz na  j j g J g g g
„P rzy jació łkę  -  

w każdą środę

s z a z to w m y ,
WROgi CZ0*TEL9tl%U
Do 18 lutego trwa prenumerata „KW” 

na marzec i następne miesiące 1998 roku

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSZ RL, 10 lutego br. w kraju 

zanotowano: 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 2 gwałty, 34 chuligańskie 
ekscesy, 12 rabunków, 157 kradzieży (w tym - w 2 wypadkach skradziono 
mienie kościelne, uprowadzono 18 samochodów, znaleziono 11). Zareje­
strowano 6 wypadków drogowych, 6 pożarów, znaleziono zwłoki 3 osób, 
zatrzymano 41 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Popyt na ikony chrza, złodzieje przedostali się do
Celnicy niejednokrotnie znajdu- środka i skradli około 1000 kg nasion

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu V.Naudużasowi rangi 

dyplomatycznej ambasadora nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Republiki Litewskiej

10 lutego 1998 r., nr 1527 
A rty k u ł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Vytauta- 
sowi NAUDUŹASOW1 rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

A r ty k u ł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

fZam. 107)

ją  przemycane przez granicę ikony, 
które „wędrują” na zachód, gdzie cie­
szą sie dużym popytem. A że ostat­
nio dla wielu amatorów łatwego za­
robku nie nia „nic świętego”, po­
wszechnie notuje się fakty kradzieży 
ikon i innych sakralnych przedmio­
tów. Litwa również nie stanowi w 
tym wyjątku. Świadczą o tym wy­
darzenia ostatnich dni. 9 lutego we 
wsi Kamionka rejonu wileńkiego oraz 
10 lutego w Turmantasie (rej. jezio- 
roski) złodzieje po wyłamaniu drzwi 
dostali się do cerkwi staroobrzędow­
ców. W pierwszym wypadku ofiarą 
złodziei padło 14 ikon (straty - 5 450 
Lt), w drugim -14  ikon, 2 krzyże, 3 
księgi. Straty się ustala.

„Zgłodniali” złodzieje 
10 lutego w nocy, w Wilnie przy 

ul. Pylimo wyłamano drzwi garażu 
obywatela-S. i skradziono artykuły 
spożywcze o wartości 11 697 L t 

Nasiona koniczyny - 
dobry towar

Zostały one skradzione ze spi­
chrza spółki rolnej we wsi Kiburiai w 
rejonie poswalskim. W nocy po wy­
kopaniu jamy pod drzwiami spi-

koniczyny. (Czyżby myśleli o zbli­
żającym sie siewie?) Podejrzani - 
obywatele Łotwy: bracia S. (1982 r. 
ur. i 1980 r. ur.) oraz ich siostra S.(1977 
|  ur.) - zostali zatrzymani. 

Dystrybutory też się 
przydadzą^.

Do takiegó wniosku, podobno, 
doszli złodzieje, którzy ze stacji tan­
kowania paliwa należącej do ob. P., 
przy Żemaicziu autostradzie w Kow­
nie, skradli dwa dystrybutory. Stra­
ty wynoszą 19 000 L t Stacja (czaso­
wo nieczynna) nie była chroniona.

ZALUZJE

Zuchwały napad7***.
10 lutego o godz. 13 w Wilnie, 

w podziemnym garażu domu przy ul. 
Gedvidżiu, ob. L.( 1955 r. ur.) został; 
zaatakowany przez trzech mężczyzn 
w maskach. Napastnicy pobili L. i 
zrabowali samochód marki „WAZ 
21.063”, w którym były sukienki, 
spódnice, swetry, spodnie ~i inny to­
war. Straty -16  000 L t

Nie dali się przekupić
W Hadziwi liszkach przy ul. 

Giedraicziu, młodszy inspektor rejo­
nowej policji drogowej R. Szidlau- 
skas (1957 r. ur.) i starszy policjant
S. Macziulis (1964 r. ur.) zatrzymali 
samochód „BMW 318”, który pro­
wadziły. Stukonis (1963 r. ur.) będą­
cy w stanie nietrzeźwym. Żeby 
„wyjść suchym z wody”, wręczył 
on policjantom 900 Lt łapówki. Po­
licjanci jednak przywieźli zatrzy­
manego do komisariatu i zawiadomili 
o wypadku swe zwierzchnictwo i 
prokuraturę. Sprawę bada się.

Przygotowała D.D.

BAREM A
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Pamięci
wiernego Czytelnika, 
Przyjaciela
wszystkiego, co polskie

181!

Rzepak - 
do przetwórstwa 

krajowego
Na Litwie, z inicjatywy Izby 

Rolniczej powstało stowarzyszenie 
plantatorów i przetwórców rzepa­
ku.

Jak twierdzi dyrektor stacji ba­
dawczej Kowieńskiego Uniwersyte­
tu Rolniczego Rimantas Veliczka, 
uprawiający rzepak rolnicy oraz jego 
przetwórcy, przede wszystkim po­
winni zaopatrywać w surowiec prze­
mysł krajowy. Zgodnie z programem 
uprawy tej rośliny, do 2000 roku na­
leży zwiększyć jej obszar siewny do 
50 tys. ha. Przewiduje się, że celem 
pokrycia zapotrzebowania mieszkań­
ców Litwy na olej roślinny, corocznie 
należy produkować go około 34 tys. 
ton.

Hodowcy rzepaku zwracają się 
z prośbą do Ministerstwa Rolnictwa 
i Leśnictwa, żeby w roku bieżącym 
również przewidziało kwotę i sub­
sydia, przynajmniej na rzepak naj­
wyższego gatunku. Teraz bowiem 
około połowy rzepaku wyproduko­
wanego w kraju bez subsydiów (to 
jest taniej niż przetwórcy) skupują 
przedsiębiorstwa eksportujące go za 
granicę. Zatem rolnicy nasi nie mają z 
tego żadnej korzyści.

Zdaniem specjalistów Minister­
stwa Rolnictwa i Leśnictwa, dotych­
czas prawie nie posiadaliśmy mocy 
przetwórczych, toteż olej. był impor­
towany zza granicy. Teraz, gdy 

(.budowano własne zakłady prze­
twórcze, należy zadbać o zaopatrze­
nie ich w surowiec. Przykładowo 
spółka „Obeliu aliejus” w ciągu doby 
może wyprodukować 20 tys. litrów 
oleju rzepakowego, który odpowiada 
standardom europejskim. Swą war­
tością odżywczą i smakową nie ustę­
puje on produkcji zagranicznej, jest 
bowiem wytwarzany według tech­
nologii niemieckiej firmy Krupa. Olej 
ten skutecznie znajduje nabywcę na 
rynku zagranicznym. Niemałą jego 
ilość nabywa już Białoruś i Łotwa.

Do produkcji oleju przystoso­
wuje się też zakład „Aliejus” w Wil­
nie, spółka „Kralięjus” powstała 
w rejonie kowieńskim oraz spółka 
rolnicza „Teviszke” w rejonie ponie- 
wieskim. A zatem zapotrzebowanie 
na rzepak wzrośnie.

Danuto DANOWSKA
-Zawieszono gobelin 

z herbami
W sali posiedzeń Urzędu Prezy­

denta zawieszono gobelin wielkości 
ptzeszłó 12 metrów kwadratowych, 
przedstawiający herby prezydenta _̂_________________    —  —  . . .  —  —

Trudno będzie uzmysłowić, że 
ani na zebraniach rodaków, ani na spo­
tkaniach, gdzie są omawiane sprawy 
nauczycielskie czy działalność rodzi­
mych organizacji, nie będzie Ludwi­
ka Młyńskiego. Odszedł na zawsze, 
po ciężkiej i długiej chorobie.

Jeszcze w poniedziałek słysze­
liśmy jego życzliwe uwagi pod adre­
sem redakcji. Dzwonił z domu, by 
powiedzieć o tym, które materiały 
gazetowe mu się podobały, życzył 
pomyślności w pracy dziennikar­
skiej.

Z dziennikiem polskim, ukazu­
jącym się na Litwie, niezależnie od 
tego, jak się ten dziennik nazywał, 
przez wszystkie lata Pan Ludwik 
utrzymywał kontakty, podyktowa­
ne sercem i uczuciem patriotycznym. 
W pierwszych miesiącach powstania 
„Czerwonego Sztandaru” , a był to 
rok 1953, pracował w nim, jednak, 
jak mówił o tym sam, powołanie na­
uczycielskie wzięło górę. Szkoła Du- 
ksztańska, Mejszagolska, ostatnio Su- 
derwska - wszędzie zostawił kawa­
łek swego serca i swej niespożytej 
pasji. Jako dyrektor tej ostatniej ro­
bił wszystko, aby szkoła się rozwi­
jała, aby uczniowie nie tylko zdoby­

wali tu wiedzę, ale też, by byli nakar­
mieni nie tylko najbiedniejsi, by po­
znawali nie tylko rodzime okolice, ale 
też najpiękniejsze miejsca Wilna, by 
jak najwięcej dzieci odwiedziło Pol­
skę... Pomysłów Pan Ludwik miał tak 
wiele i tak mu łatwo przychodziło je 
realizować, że trudno dziś wszystkie 
przypomnieć. Zresztą, czy łatwo? Bo 
w rzeczy samej, była to wielka praca. 
Któż by się jeszcze tego podjął, by 
zasadzić np.całą dąbrowę w swej ro­
dzinnej wsi Dukszty, by zorganizo­
wać studio plastyczne w wiejskiej 
szkole, gdzie chętnie przyjeżdżali zna­
ni plastycy litewscy. Konferencje czy-1 
telników prasy polskiej - to też po­
mysł i organizacja Ludwika Młyńskiej 
go. Przeprowadzanie sondaży czytel­
nictwa, sporządzanie kronik, pisanie 
wspomnień... Nie da się wszystkiego 
wymienić, czego pomysłodawcą był 
ten Człowiek o wielkim sercu, niespo­
żytej energii, życzliwości dla ludzi| 
wyrozumiałości w każdej sytuacji 
życiowej. Będzie nam Go brakowało. 
Bo wnosił do życia Polaków Wileńsz- 
czyzny wiele niekłamanej świeżości 1 
dobroci.

Niech Mu ziemia Wileńszczy- 
zny, którą tak kochał, będzie lekką.

oraz dziesięciu ośrodków powiato­
wych Litwy. Autorami gobelinu są | 
plastycy Anicetas i Żilvynas Jonuti- . 
sowie.

Przewodniczący rady wystroju i 
wnętrza Urzędu Prezydenta, dyrek­
tor Litewskiego Muzeum Sztuki Ro- 
mualdas Budrys poinformował agen­
cję ELTA, że gobelin z herbem prezy­
denta zawieszony został zgodnie z . 
wymaganiami protokołu. „Głosi on, 
że w gabinecie oraz w sali obrad pre­
zydenta ma wisieć jego herb”, stwier­
dził R, Budrys.

Gobelin zawieszony został tuż ża 
fotelem przywódcy państwa. Do­
tychczas w tym miejscu wisiał do­
skonale znany obraz Jon asa Macke- 
vicziusa „Zjazd w Łucku”, przedsta­
wiający spotkanie Witolda Wielkiego 
z politykami innych krajów europej­
skich oraz zrodzoną w Łucku ideąjego 
koronacji. Obecnie obraz J. Mackevi- 
cziusa przeniesiony został na inne 
miejsce w tejże sali.

W sali posiedzeń wiszą również 
portrety trzech prezydentów Litwy 
okresu międzywojennego. Po zakoń­
czeniu kadencji Algirdasa Brazauska- 
sa zawieszony zostanie również jego 
portret. „Portret ustępującego prezy­
denta jest jut gotowy i wyznaczono 
miejsce, gdzie zostanie zawieszony”
- powiedział R. Budrys.

Gobelin kosztował około 77 tys. 
litów.

Pożegnanie ze Zmarłym odbędzie się dziś w godzinach połu­
dniowych w domu w Mejszagole. Msza św. za duszę Ludwika w 
kościele w Mejszagole - o godz. 13.

Wyrazy szczerego 
współczucia Rodzinie

Ludwika MŁYŃSKIEGO,
wieloletniego dyrektora 

Szkoły Podstawowej w Suderwie, 
z powodu Jego śmierci składa

Konsul Generalny RP w Wilnie 
wraz z gronem współpracowników

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie 
i Bliskim Zmarłego

Ludwika Młyńskiego,
dyrektora Szkoły Podstawowej w Suderwie, 

wielce zasłużonego dla rozwoju oświaty polskiej 
na Wileńszczyźnie

składa stowarzyszenie nauczycieli 
„Macierz Szkolna

Z głębokim żalem 
przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci
Ludwika

M Ł Y Ń S K IE G O
i podzielamy ból Rodziny.

Zespół redakcji 
„Kuriera Wileńskiego”

Z  powodu bolesnej utraty - 
zgonu Męża, podzielamy ból i 

wyrażamy głębokie współczucie
Weronice 

MŁYŃSKIEJ
Kolektyw i uczniowie Ojrańskiej 
Szkoły Podstawowej oraz rodzice

Z powodu śmierci dyrektora
Ludwika

MŁYŃSKIEGO
wyrażamy szczere współczucie 

Rodzinie i Bliskim
Zespół Suderwskiej Szkoły Podstawowej

Ubolewamy z powodu zgonu
Ludwika 

MŁYŃSKIEGO
i wyrażamy głębokie współczucie 

Rodzinie i Bliskim Zmarłego.
Grono pedagogiczne 

Szkoły Średniej nr 1 w Mejszagole

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

Ludwika MŁYŃSKIEGO
składają Rodzinie

nauczyciele Duksztańskiej Szkoły Podstawowej 
i Duksztańskiej Szkoły Początkowej

Na forum ekonomiczne
W czwartek na międzynarodowe 

forum ekonomiczne Crans Montana 
w Monaco udaje się przewodniczący 
zarządu Litewskiego Banku Oszczęd­
ności Romualdas Visokaviczius, infor­
muje ELTA.

Konferencja „Bankowość i finan­
se” potrwa trzy dni. Uczestnicy im­
prezy wysłuchają wielu referatów o 
problemach Europejskiej Unii Mone­
tarnej, roli instytucji bankowych w 
walce z kryminalnymi przestępstwa­

mi finansowymi. Aż pół dnia na kon­
ferencji poświęci się omówieniu pro­
blemów majątku ofiar Holocaustu w 
latach drugiej wojny światowej.

W konferencji zamierzają uczest­
niczyć ministrowie finansów wielu 
krajów wschodnioeuropejskich, Ban­
ku Światowego, Światowej Organiza­
cji Handlu, innych organizacji między­
narodowych. W konferencji weźmie 
też udział minister finansów kraju 
Algirdas Szemeta.

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O odwołaniu P. Ausztrevicziusa ze 

stanowiska nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej 

w Republice Finlandii 
10 lutego 1998 r., n r  1530 

A rtyku ł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek rządu Republiki Litewskiej odwołuję od 11 lutego 1998 r. Petrasa 
AUSZTREVICZIUSA ze stanowiska nadzwyczajnego i pełnomocnego amba­
sadora Republiki Litewskiej w Republice Finlandii.

A rtyku ł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Premier
Gediminas VAGNORIUS 

(Tam. 110)
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Arcybiskup Kondrusiewicz 
niepokoi się o wolność religii den Broek w Polsce

Arcybiskup Tadeusz Kondrusie­
wicz, administrator apostolski europej­
skiej części Rosji, który przebywa w 
Watykanie z okazji wizyty prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna, oświadczył we 
wtorek w wywiadzie dla Radia Waty­
kańskiego, że je s t ,.zaniepokojony” 
przyszłością wolności religijnej w tym 
kraju.

Nowa ustawa uchwalona w Rosj i we 
wrześniu w sprawie wolności religijnej 
stwarza wrażenie, że „niewiele spośród 
wyznań religijnych, które istniały w

Włochv-Rosia

Podpisano 
porozumienie 

o zakładach Fiata
W obecności prezydenta Rosji 

Borysa Jelcyna i premiera Włoch 
Romano Prodiego podpisano w śro­
dę w Rzymie porozumienie między 
włoskim koncernem samochodo­
wym Fiat a rosyjskim koncernem 
Gaz.

Przewiduje ono, że w Rosji po­
wstaną zakłady produkujące ISO 
tys. samochodów fiat rocznie. Wło­
si mają zainwestować 850 min do­
larów.

Rosji przed 1970 r. zostanie uznanych”
- powiedział arcybiskup. Ustawa - dodał
- bierze pod uwagę struktury rosyjskie­
go Kościoła katolickiego.

Kościół katolicki, który jest w Ro­
sji Kościołem mniejszościowym, ma 
ponad 200 parafii i pół miliona wierzą­
cych, głównie pochodzenia ukraińskie­
go, niemieckiego, litewskiego, białoru­
skiego i polskiego. W Rosji następuje 
obecnie wyraźny wzrost katolicyzmu, 
ale większość kościołów - skarżył się 
arcybiskup - pozostaje w rękach pań­
stwa. Ich odzyskiwanie - powiedział 
Kondrusiewicz - jest sprawą trudną, 
głównie wskutek przeszkód stawianych 
przez Kościół prawosławny.

Uwolniona piątka 
przybyła do Moskwy

Piątka Polaków uwolnionych w 
poniedziałek w Czeczenii przybyła w 
środę do Moskwy. Na lotnisku powi­
tał ich przebywający z wizytą w Rosji 
marszałek Sejmu, Maciej Płażyński.

Z lotniska Polacy mieli udać się 
do ambasady RP, zaś w czwartek rano 
wracają do kraju.

Polacy przylecą rejsowym samo­
lotem Aerofłotu. Wraca z nimi także 
specjalny wysłannik ministra spraw 
zagranicznych Zenon Kuchciak.

UE-Polska

Hans van
Z apelem do rządu polskiego, by 

negocjacje członkowskie z Unią Eu­
ropejską nie przesłoniły potrzeby kon­
tynuowania niezbędnych reform przy­
leci w czwartek do Warszawy unijny 
komisarz Hans van den Broek, który 
odpowiada za sprawy poszerzenia 
Unii. Wizyta potrwa dwa dni.

Van den Broek będzie rozmawiał z 
premierem Jerzym Buzkiem i ministra­
mi: finansów - Leszkiem Balcerowi­
czem, spraw wewnętrznych i admini-

Ubiegłoroczna powódź wywoła­
ła wśród mieszkańców południowej 
Polski tzw. zespół stresu pourazo­
wego objawiający się zaburzeniem 
snu, niepokojem, agresją, nieustan­
nym odtwarzaniem w pamięci kata­
klizmu. W poczuciu bezradności 
coraz więcej ludzi z regionów po­
powodziowych sięga po alkohol, 
wzrosła też liczba samobójstw - 
twierdzi prof. Andrzej Kiejna z Kli­
niki Psychiatrycznej we Wrocławiu.

Zespół stresu pourazowego 
może rozwinąć się u osób, których 
życie było bezpośrednio zagrożone. 
Badania prowadzone w innych kra-

stracji - Januszem Tomaszewskim, 
spraw zagranicznych - Bronisławem 
Geremkiem oraz gospodarki - Januszem 
Steinhoffem. Spotka się również z prze­
wodniczącym Komitetu Integracji Eu­
ropejskiej Ryszardem Czarneckim.

Rozmowy będą dotyczyć przede 
wszystkim przygotowania naszego 
kraju do negocjacji z UE, które roz­
poczną się 31 marca w Brukseli. Wi­
zyta będzie też okazją do przeglądu 
stosunków między Polską a Unią.

jach wskazują, że dotyczy to zwy­
kle ok. 25 proc. ludzi, których ze 
względu na bezpieczeństwo trzeba 
było ewakuować. W Polsce w wy­
niku powodzi ewakuowano 150 tys. 
osób. Zdaniem prof. Kiejny, ok. 20 
tys. z nich może wykazywać obja­
wy zespołu stresu pourazowego, 
często prowadzącego do ciężkich 
zaburzeń psychicznych tj.: depresji, 
stanów lękowych i psychoz.

W takim przypadku konieczna 
jest pomoc psychologów, socjolo­
gów, lekarzy. Działania te nie są 
prowadzone na szeroką skalę i oka­
zują się tym trudniejsze do podej-

Unijny komisarz ma wystąpić 
przed połączonymi komisjami spraw 
zagranicznych i integracji europej­
skiej Sejmu i Senatu. Spotka się tak­
że z marszałek Senatu Alicją Grześ­
kowiak i wicemarszałkiem Sejmu 
Markiem Borowskim.

Van den Broek będzie rozmawiał 
również z szefem Akcji Wyborczej 
„Solidarność” Marianem Krzaklew­
skim - jak podało MSZ - na własną 
prośbę.

Jmowania, że nie mamy w Polsce 
doświadczeń w postępowaniu z 
masowymi zaburzeniami psychicz­
nymi występującymi po klęskach 
żywiołowych - twierdzi prof. Kiej­
na. Wśród ludności panuje po­
wszechny strach przed psychiatrą, 
co sprawia, że punkty pomocy psy­
chologicznej, które powstały po po­
wodzi nie są należycie wykorzysty­
wane. Wiele zaburzeń emocjonal­
nych, szczególnie tych niewidocz­
nych dla otoczenia, jest bagatelizo­
wanych, co w przyszłości może 
okazać się groźne w skutkach - do­
daje.

Ok. 20 tys. powodzian cierpi na zespół stresu pourazowego

Ros/a

Rozm owy marszałka  
Sejmu RP w Moskwie

Marszałek Sejmu Maciej Płażyń­
ski, który przebywa z oficjalną wizy­
tą w Rosji, spotkał się w środę w 
Moskwie z przewodniczącymi obu 
izb rosyjskiego Zgromadzenia Fede­
ralnego: Dumy Państwowej - Gien- 
nadijem Sielezniowem oraz Rady Fe­
deracji - Jegorem Strojewem. Marsza­
łek zapewnił obu polityków, że choć 
po wyborach zmienił się skład poli­
tyczny polskiego parlamentu, to wola 
współpracy z Rosją jest niezmienna. 
Podobne deklaracje złożyli jego roz­
mówcy.

„Chcieliśmy zapewnie stronę ro­
syjską, że polityka polska jest nie­
zmienna w swoich zasadniczych kie­
runkach.” Nowa koalicja AWS-UW 
uważa, że powinniśmy szybko integro­
wać się ze strukturami zachodnioeu­
ropejskimi. Jednocześnie chcemy, żeby 
po stronie rosyjskiej było przekonanie, 
że dla nas ważne są stosunki z Rosją, 
żeby nie było wrażenia, iż lewica jest 
bardziej prorosyjśka, a prawica mniej. 
My mamy takie samo spojrzenie” - 
mówił Płażyński dziennikarzom po 
spotkaniu z Sielezniowem.

Sielezniow przyznał, że stanowi­
ska Rogi i Polski w wielu sprawach 
się różnią - na przykład w kwestirroz- 
szerzenia NATO na Wschód. Prze­
wodniczący Dumy powiedział, że to 
samo dotyczy Iraku. „Zmartwiło 
mnie, że Polska poparła Clintona. Nie 
miałem jednak wątpliwości, że tak 
postąpicie^ ponieważ chcecie do 
NATO, a tam rządzą Amerykanie. Je­
steście więc zobowiązani popierać 
wszystko, co wam każe Clinton” - - 
oświadczył Sielezniow.

Przewodniczący Dumy zadekla­
rował, że Izba jeszcze w czasie let­
niej sesji ratyfikuje polsko-rosyjskie 
umowy o wzajemnej ochronie inwe­
stycji i o pomocy prawnej. Ta pierw­
sza czeka na zatwierdzenie przez 
Dumę już od dwóch la t Sielezniow 
wyjaśnił, że strony różnią się co do 
interpretacji pojęcia „inwestycja”. 
Według niego, „rząd rosyjski przed­

stawił kompromisową propozycję, ale 
strona polska w ogóle nie chce dys­
kutować na ten temat, ponieważ Sejm 
już ratyfikował tę umowę”.

Jednym z tematów rozmowy Pła- 
żyńskiego ze Strojewem były proble­
my związane z ustawą o cudzoziem­
cach. Marszałek poinformował, że 
pod koniec lutego odbędzie się spo­
tkanie na szczeblu konsularnym', na 
którym zostaną omówione skutki 
wprowadzenia ustawy oraz kwestia, 
czy można i należy zmieniać jej prze­
pisy. W opinii marszałka, optymalnym 
rozwiązaniem byłoby wprowadzenie 
ruchu bezwizowego między Polską a 
Rosją, ale to oznaczałoby konieczność 
podpisania umowy o readmisji.

„Skład polityczny polskiego par­
lamentu zmienił się, a sympatia do 
Rosji wzrosła „ - powiedział Jegor 
Strojew podsumowując spotkanie z 
Płażyńskim. Przewodniczący Rady 

. Federacji poinformował, że jednym z 
tematów jego rozmowy z Płażyńskim 
był problem rosyjskiego tranzytu do 
obwodu kaliningradzkiego. „Wystę­
puje tu pewien akcent polityczny: czy 
ma tó być korytarz, czy nie-korytarz. 

|  Żgadzamy się na zmianę sformułowa­
nia, ale musimy mieć przejazd przez 
Polskę lub Litwę. Sądźęjzew  per- 
spektywie zostanie to uregulowane” 
- stwierdził Strojew.

Zapytany, co strona rosyjska ro­
zumie przez „korytarz”, Strojew 
stwierdził, iż wie, że słowo to, „po 
Hitlerze”, budzi w Polsce złe skoja­
rzenia. „My nie mamy żadnych sko­
jarzeń dotyczących Polski. Potrzeb­
na jest nam droga Z-infrastrukturą, 
uzgodniona dyplomatycznie, z odpo­
wiednimi przejściami, która będzie 
łączyła Polskę, Kaliningrad, Białoruś 
i Rosję” - wyjaśnił.

Również Sielezniow podkreślał, 
iż chciałby, „aby Polska z większym 
zrozumieniem podchodziła do rosyj­
skiego tranzytu ludzi i towarów do 
obwodu kaliningradzkiego przez Bia­
łoruś”.

Polska
Prezydent RP złoży wizytę na Litwie

Prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski 16 bm. złoży na zaproszenie prezy­
denta Republiki Litewskiej Algirdasa 
Brazauskasa jednodniową wizytę robo­
czą w Republice Litewskiej - podały we 
wtorek służby prasowe prezydenta.

Prezydent RP uczestniczyć będzie 
w obchodach 80. rocznicy proklamo­

wania niepodległości państwa litew­
skiego. W czasie pobytu w Wilnie pla­
nowane są także spotkania prezyden- 
ta Kwaśniewskiego: z kończącym- 
urzędowanie prezydentem Brazauska- 
sem, z prezydentem-elektem Valdą­
sem Adamkusem oraz z premierem 
RL Gediminasem Yagnoriusem.

Watykan

50-minutowa rozmowa papieża z Jelcynem
Papież Jan Paweł II przyjął we 

wtorek w Pałacu Apostolskim w Wa­
tykanie prezydenta Rosji, Borysa Jel­
cyna. Rozmowa Jana Pawła II z Jel­
cynem, prowadzona za pośrednic­
twem dwóch tłumaczy, trwała 50 mi­
nut. Jak oświadczył rzecznik Watyka­
nu, Joaquin Navarro-Valls, doszło do 
„ożywionej i serdecznej” wymiany 
poglądów na sytuację polityczną i 
społeczną w Rosji, a także na to, jaki 
wkład mogą wnieść wierzący w bu­
dowę coraz bardziej solidarnego i har­
monijnego społeczeństwa Rosji.

samego Borysa Jelcyna 20 grudnia 
1991 r.

Jelcyn, jak powiedział dziennika­
rzom rzecznik watykański, zapewnił 
papieża, że wziął pod uwagę list, któ­
ry Jan Paweł II wysłał do niego w 
czerwcu 1997 r. w sprawie „Ustawy 
o wolności sumienia i stowarzysze­
niach religijnych”. Jelcyn zawetował 
wówczas pierwszą wersję ustawy - 
przypomniał Navarro.

Podczas wtorkowej audiencji Jel­
cyn przedstawił papieżowi wyzwania, 
przed jakimi stoi Rosja, i poinformo-

Roku 2000, do którego przygotowu­
je się także Rosja.

Jan Paweł II, który włada rosyj­
skim, witając małżonkę i córkę pre­
zydenta Rosji, Nainę i Tatianę, zwró­
cił się do Nainy Jelcyn: „Cieszę się, 
że Pani małżonek jest w dobrej" for­
mie i oczekuję, że obaj będziemy ra­
zem zmierzali ku trzeciemu tysiącle­
ciu”. -

Jelcynowi towarzyszyło 45 
współpracowników, wśród nich wice­
premier Borys Niemców i wielu 
członków rządu. Oczekiwali na papie-

NA ZDJĘCIU: prezydent Borys Jelcyn wraz z małżonką Nainą podczas prywatnej audiencji u papieża 
Jana Pawła II w Watykanie 10 lutego b r. Fot. EPA-ELTA

Po trzech kwadransach rozmowy 
do biblioteki papieskiej wszedł oso­
bisty sekretarz Jana Pawła II, biskup 
Stanisław Dziwisz, aby przypomnieć 
papieżowi o konieczności zakończe­
nia audiencji, ale Jan Paweł II i Bo­
rys Jelcyn pogrążeni byli w rozmo­
wie jeszcze przez 5 minut.

Navarro, pytany przez dziennika­
rzy, czy Jelcyn zaprosił papieża do 
Rosji, odparł, że prezydent Rosji nie 
składał takiego zaproszenia, ponieważ 
- jak podkreślił - nie było takiej po­
trzeby.

Rzecznik dodał, że nadal aktual­
ne są zaproszenia, jakie Ojciec. Świę­
ty otrzymał jeszcze od Michaiła Gor­
baczowa w 1989 r., następnie zaś od

wał go o postępach poczynionych na 
wszystkich płaszczyznach społecz­
nych w Rosji. Navarro-Valls powie­
dział także, że poruszono pewne kwe­
stie związane z sytuacją międzynaro­
dową, zwłaszcza dotyczące współpra­
cy i bezpieczeństwa w Europie.

Według Navarro-Vallsa papież 
nie poruszył sprawy uchwalonej przez 
Dumę tzw. ustawy religijnej. Zrobił 
to sam Jelcyn przestawiając papieżo­
wi racje, dla których nie podpisał usta­
wy w pierwszej jej wersji, i objaśnia­
jąc modyfikacje wniesione do osta­
tecznej wersji ustawy, przyjętej przez 
rosyjski parlament.

Poruszono również sprawę przy­
gotowań do Wielkiego Jubileuszu

ża i prezydenta w Sali Klementyń- 
skiej. Jelcyn, przedstawiając Niemco- 
wa papieżowi powiedział; „Oto naj­
młodszy z naszych przywódców”.

Równolegle z rozmową Jana Pa­
wła II z prezydentem Jelcynem trwa­
ło spotkanie watykańskiego sekreta­
rza ds. stosunków z państwami, arcy­
biskupa Jean-Louis Taurana z rosyj­
skim ministrem spraw zagranicznych, 
Jewgienijem Primakowem. Rozmowa 
dotyczyła niektórych aspektów sto­
sunków Stolicy Apostolskiej z Rosją, 
a zwłaszcza, jak podkreślił Navarro- 
Valls, obecności Kościoła katolickie­
go w Rosji i różnych aspektów poli­
tyki międzynarodowej, m.in. sytuacji 
na Bliskim Wschodzie i wokół Iraku.
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Polska

Oświadczenie rządu RP w sprawie kryzysu irackiego
Rząd RP od samego początku z 

ogromnym zaniepokojeniem obser­
wuje rozwój sytuacji spowodowanej 
obstrukcyjnymi działaniami władz 
irackich wobec Komisji Specjalnej 
ONZ ustanowionej dla nadzoru likwi­
dacji irackiej broni masowej zagłady. 
Udzielamy poparcia wysiłkom dyplo­
macji USA i.mnych państw zmierza­
jącym do pokojowego rozwiązania 
kryzysu. Jednocześnie zdajemy sobie 
sprawę, ze jeśli wysiłki te nie powio­
dą się, realne stanie się użycie siły - 
czytamy w oświadczeniu rządu RP, 
przekazanym w środę PAP przez Cen­
trum Informacyjne Rządu.

Na posiedzeniu w dniu 10 lutego 
1998 r. Rada Ministrów zapoznała się 
z przebiegiem rozmów min. B. Gerem­
ka z amerykańską sekretarz stanu M. 
Albright, odnoszących się do proble­
matyki irackiej, oraz z prośbą rządu 
USA o włączenie polskiego kontyn­
gentu wojskowego do międzynarodo­
wej koalicji, mającej na celu przywró­
cenie normalnej współpracy Iraku z 
Komisją Specjalną. Rząd wyraził go­
towość skierowania odpowiedniej 
wojskowej jednostki pomocniczej do 
rejonu Zatoki Perskiej, o ile zajdzie 
taka konieczność. Jednocześnie zdecy­
dowanie podkreślił, iż uważa użycie

siły za ostateczność, która może być 
brana pod uwagę w przypadku wyczer­
pania politycznych możliwości skłonie­
nia Iraku do poszanowania zobowiązań 
wynikających zrezolucji Rady Bezpie­
czeństwa NZ. Liczymy, że współdzia­
łanie Polski z USA i innymi państwami 
w sprawach dotyczących kryzysu irac­
kiego, przyczyni się do zachowania 
pokoju oraz likwidacji irackiego arse­
nału broni masowego rażenia, co otwo­
rzy drogę do zniesienia sankcji nałożo­
nych na Irak po agresji tego kraju na 
Kuwejt w 1990 r. oraz do powrotu Ira­
ku do społeczności międzynarodowej - 
czytamy w oświadczeniu.

Niemcy
Kinkel wyklucza udział Niemiec 

w uderzeniu na Irak
Ewentualne uderzenie wojskowe 

Stanów Zjednoczonych na Irak odbę­
dzie się bez udziału Niemiec - czy to 
pod względem finansowym, czy też 
wojskowym lub materiałowym - 
oświadczył członkom frakcji parla­
mentarnej swej Partii Wolnych Demo­
kratów (FDP) niemiecki minister 
spraw zagranicznych Klaus Kinkel. 
Poinformował o tym w środę dzien­
nikarzy w Bonn szef frakcji Hermann 
Otto Solms.

Jednak stanowiska Waszyngtonu 
i Londynu w tym konflikcie są, zda­
niem rządu niemieckiego, zrozumia-

USA proszą Węgry o pomoc 
w razie ataku na Irak

Stany Zjednoczone zwróciły się 
do Węgier z prośbą o pomoc w przy­
padku operacji wojskowej przeciw 
Irakowi Poinformowało o tym we 
wtorek wieczorem węgierskie MSZ.

Waszyngtonowi zależy głównie 
na możliwości przelotu amerykań­
skich maszyn nad terytorium Węgier 
oraz pomocy wojskowych służb me­
dycznych tego kraju.

Na razie Budapeszt nie zajął ofi­

cjalnie stanowiska w tej sprawie. 
Przybywający w USA szef .węgier­
skiej dyplomacji Laszlo Kovacs dał 
jednak wyraźnie do zrozumienia, że 
jego kraj gotów jest pomóc Amery­
kanom.

Na przeloty obcych samolotów 
nad Węgrami i wysłanie węgier­
skich żołnierzy za granicę wymaga­
na jest zgęda węgierskiego parla­
mentu.

Dania popiera opcję wojskową
Dania udzieliła w środę poparcia 

ewentualnemu amerykańskiemu ude­
rzeniu na Irak, Jeśli zawiodą wy siłki 
dyplomatyczne** - stwierdził duński 
minister spraw zagranicznych- Niels 
HeIvegPetersen w wywiadzie telewi-
W Ęm mWe£j|p^ęlę takiego poparcia

udzielił premier Hiszpanii Jose Ma­
ria Aznar. Stany Zjednoczone mogą 
też liczyc n<f poparcie W. Brytanii, 
Niemiec, Holandii, Kanady, Austra­
lii j  Argentyny. Niektóre z tych kra­
jów wyraziły gotowość wysłania w 
rejon Zatoki. Perskiej swoich oddzia­
łów, samolotów lub okrętów.

— f i l ®   ~.rt m  —Samoloty tureckie bombardują
pozycje Kurdów

Samoloty tureckie zbombardo­
wały W środę rano -już po raz drugi 
- pozycje powstańców kurdyjskich 
w północnym Iraku w rejonie Mcti- 
ny.

Turcją wprowadziła do północne­

go Iraku 7 tys. swoich żołnierzy, by 
stworzyć strefę buforową wzdłuż gra­
nicy. Ankara nie chce dopuścić do 
napływu uchodźców kurdyjskich na 
wypadek ataku amerykańskiego na 
Irak.

NA ZDJĘCIU: fanatycy w Bagdadzie palą flagi USA i Izraela.
Fot. EPA-ELTA

Am erykanie gotowi uderzyć 
„mniej w ięcej w  ciągu tygodnia”

' Stany Zjednoczone gotowe 
będą uderzyć na Irak „mniej wię­
cej w ciągu tygodnia” - oświad­

czył w środę dowódca wojsk ame­
rykańskich w rejonie Zatoki Per­
skiej.

łe. Niebezpieczeństwa, których źró­
dłem jest Irak, muszą zostać opano­
wane - powiedział Kinkel. Powinno 
się bowiem zapobiec dysponowaniu 
przez Irak chemicznymi środkami 
bojowymi.

Według Solmsa, Kinkel podkre­
ślił znaczenie stanowiska Helmuta 
Kohla w sprawie kryzysu irackiego, 
jakie kanclerz zajął pod koniec ubie­
głego tygodnia na konferencji ds. bez­
pieczeństwa w Monachium. Kohl nie 
wsparł idei uderzenia wojskowego, 
ale wyraził zrozumienie dla trosk Sta­
nów Zjednoczonych i Izraela.

Irak dementuje 
doniesienia 

o zgodzie 
na inspekcję
Iracki minister.spraw zagranicz­

nych Mohammed Sajed al-Sahaf 
zdementował we wtorek wieczorem 
doniesienia, że Bagdad wyraził zgo­
dę na inspekcję 68 pałaców prezy­
denckich i innych niedostępnych do 
tej pory obiektów.

O tym, że Saddam Husajn zgo­
dził się na inspekcję większości 
swoich pałaców, zakomunikowała w 
poniedziałek Liga Arabska.

Niejasne wypowiedzi 
irackiego ministra
Iracki minister-spraw zagra­

nicznych Mohammed Sajed al-Sa- 
haf oświadczył w środę rano po 
rozmowie z szefem dyplomacji 
egipskiej Amrem Mu są, że Irak „w 
pełni popiera propozycje Rosji”, by 
dopuścić inspektorów ONZ do 
wszystkich pałaców prezydenckich 
i innych zakazanych obiektów. 
Taką wersję jego wypowiedzi po­
dała agencją Reuters.

Tymczasem AFP stwierdza, że 
iracki minister zgodził się na in­
spekcję tylko 8 pałaców prezydenc­
kich.

Waszyngton odrzuca propozycje Bagdadu
Biały Dom odrzucił w środę irac­

ką propozycję udostępnienia inspek­
torom ONZ pod pewnymi warunka­
mi ośmiu tzw. obiektów: prezydenc­
kich i stwierdził, że nie nastąpił po­
stęp w kierunku dyplomatycznego 
rozwiązania kryzysu.

„Nie do Iraku należy ustalanie wa­

runków inspekcji” - podkreślił rzecz­
nik Białego Domu Michael McCurry.

Iracki minister spraw zagranicz­
nych Muhammad Said as-Sahaf 
oświadczył w środę w Kairze, że Irak 
zgadza się na inspekcję ośmiu obiek­
tów prezydenckich w wykonaniu spe­
cjalnej ekipy wyznaczonej przez se­

kretarza generalnego ONZ Kofiego 
Annana.

Inspekcje „swobodne i bez utrud­
nień” stanowią klucz do rozwiązania 
dyplomatycznego - stwierdził raz jesz­
cze McCurry, dodając: „nie posunę­
liśmy się wiele naprzód w kierunku 
tego rozwiązania”.

Czym dysponują Amerykanie i Brytyjczycy w Zatoce Perskiej?
Codziennie zwiększają się siły 

amerykańskie i brytyjskie w rejonie 
Zatoki Perskiej przeznaczone do 
ewentualnego uderzenia na Irak. Ich 
stan we wtorek wieczorem przedsta­
wiał się następująco.

Amerykańska 5 Flota wysłała do 
Zatoki Perskiej 16 okrętów wojen­
nych z 15 tys. marynarzy oraz żołnie­
rzy piechoty morskiej. W skład tego 
zespołu wchodzą lotniskowce „Geo- 
HJC Washington” i „Independence”ze 
147 samolotami różnych typów ha 

K" pokładzie. Jest to 70 samolotów my­
śliwskich F/A 18 Hornet („Szer­
szeń”), 24 myśliwce przechwytujące 
F14 Tomcat („Kocur'*), samoloty za­
głuszająceurządzenia radarowe prze­
ciwnika EA 6 B „Maruder” oraz sa- 
moloty rozpoznania radarowego E 2 
C Hawkeye (.Jastrzębie oko”).

Oba lotniskowce są wyposażone 
w pociski rakietowe, bomby kierowa­
ne laserem, bomby ogólnego przezna­
czenia i klasyczną amunicję. Inne 
okręty wojenne zostały uzbrojone w 
pociski rakietowe kierujące się na źró­
dła ciepła, rakiety typu powietrze-po­
wietrze, rakiety do zwalczania jedno­
stek nawodnych oraz rakiety do nisz­
czenia naziemnych wyrzutni poci­

sków rakietowych przeciwnika. Na 
okrętach amerykańskich są. też zain­
stalowane pociski manewrujące To­
mahawk o zasięgu 1600 km.

W zespole amerykańskich okrętów 
wojennych wysłanym na wody Zatoki 
Perskiej sąkrążowniki „Bunker Hill” 
i „Normandy”, niszczyciele „Barry”, 
„Camey”, „Ingersoll”, „John Young” 
i „McCain”, fregaty wyposażone w 
pociski rakietowe „Reuben James” i 
„Samuel B. Roberts”, szturmowe okrę­
ty podwodne „Annapolis” i „Charlot­
te”, okręt wsparcia „Seattle” oraz tra­
łowce „Ardent” i „Dextrous”.

Lotnictwo amerykańskie stacjo­
nuje w kilku krajach tego regionu. W 
Kuwejcie znajduje się 6 „niewidzial­
nych” dla radaru samolotów F 117 A, 
które przybyły tam jeszcze w listopa­
dzie. W najbliższym czasie dołączy 6 
podobnych maszyn.

18 samolotów szturmowych A 10 
przeznaczonych do zwalczania broni 
pancernej oraz 6 myśliwców F 16 
znajduje się już w Kuwejcie.

Na terenie Arabii Saudyjskiej sta­
cjonuje około 100 amerykańskich sa­
molotów różnych typów. Wiele z nich 
od dawna pełni misje zwiadowcze nad 
południowym Irakiem, czyli nad stre­

fą zakazaną dla irackiego lotnictwa. 
Są to przede wszystkim myśliwce F 
15 i F 16.

W Bahrajnie Amerykanie mają 
około 30 maszyn myśliwskich F 15 i 
F 16,2 bombowce B l oraz 4 samo­
loty zaopatrzenia w paliwo podczas 
lotu Kc 135.

Amerykańskie siły lądowe w rejo­
nie Zatoki Perskiej licząjuż 1500 żołnie­
rzy. Stacjonują one w Kuwejcie. W naj­
bliższym czasie przybędzie tam drogą 
powietrzną dalsze 3 tysiące żołnierzy.

Do Zatoki Perskiej zmierza zespół 
4 okrętów wojennych, w tym duża 
jednostka desantowa „Guam” z 2200 
żołnierzami piechoty morskiej na po­
kładzie.

Brytyjczycy mają tam lotnisko­
wiec „Invincible”, który przybył do 
Zatoki Perskiej pod koniec stycznia z 
19 samolotami pionowego startu Har- 
rier i 5 śmigłowcami typu Sea King.

Lotnictwo brytyjskie w rejonie 
Zatoki Perskiej to 6 myśliwców typu 
Tornado w Arabii Saudyjskiej, 2 sa­
moloty zaopatrzenia w paliwo VC 10 
w Bahrajnie i 8 myśliwców szturmo­
wych typu Tornado, które przybyły w 
poniedziałek do Kuwejtu. Od środy 
rozpoczną one służbę patrolową.

Armenia

Żyrinowski spoliczkował 
ambasadora Rosji

Jljuszyn-86 z rosyjską pomocą 
humanitarną, na którego pokładzie 
jest m.in. siedmiu rosyjskich depu­
towanych! 15 dziennikarzy z rosyj­
skich mediów, odleciał o 12.40 cza­
su warszawskiego ż Erewanu w Ar­
menii do Bagdadu.

Odkładany wielokrotnie start sa­
molotu miał nastąpić,o 7.30 czasu 
warszawskiego, ale opóźnił się wo­
bec trudności ze skompletowaniem 
listy 30 pasażerów upoważnionych 
przez ONZ do podróży do Iraku.

Przywódca rosyjskich nacjona­
listów Władimir Żyrinowski do 
ostatniej chwili przed odlotem ąa- 
molotu gwałtownie protestował 
przeciwko ograniczeniu przez ONZ 
listy pasażerów. Żyrinowski próbo­
wał na siłę załadować do samolotu 
jak najwięcej osób, co spowodowa­
ło interwencję policji armeńskiej.

Giennadij Sielezniow, przewod- 
I niczący Dumy, poinformował, że 

I przyczyną opóźnienia startu było 
również obchodzone w środę w Ira­
nie święto narodowe, co wpłynęło 
na tempo załatwiania formalności 
związanych z przelotem korytarzem 
powietrznym nad Iranem.

Aleksandr Szochin, lider frakcji 
parlamentarnej prorządowego ruchu 
„Nasz Dom - Rosja”, oświadczył, że 
Żyrinowski-przckształcił całą inicja­
tywę lotu z pomocą humanitarną dla 

| Iraku w „absurdalne przedstawie­

nie”, którego głównym aktorem stał 
się ten ultranacjonalistyczny przy­
wódca. Żyrinowski domagał się, by 
samolotem poleciało 207 osób za­
miast 30 zatwierdzonych przez 
ONZ.

Na lotnisku w Erewanie, przed 
odlotem do Ęagdadu rosyjskiego sa­
molotu ż pomocą humanitarną dla 
Iraku, doszło w środę do bezprzy­
kładnego incydentu: przywódca ro­
syjskich ult ranacjonal istów Władi­
mir Żyrinowski uderzył w twarz ro­
syjskiego ambasadora w Armenii.

Ambasador Andriej Um.ow pró­
bował go przekonać, że musi się 
podporządkować decyzji ONZ w 
sprawie ograniczenia do 30 liczby 
osób, które mogą polecieć z darami 
dla Iraku.

Żyrinowski, który najpierw 
chciał, aby leciało ok. 220 osób, 
próbował na siłę umieścić w samo­
locie 50 pasażerów. Gdy ambasador 
tłumaczył mu spokojnie, że to nie­
możliwe, złajał dyplomatę, używa­
jąc niecenzuralnych epitetów. Chwi­
lę później, w porywie wściekłości, 
uderzył go publicznie w twarz.

Telewizja moskiewska nadała 
korespondencję swego wysłannika 
o tym incydencie bez ilustracji fil­
mowej. Na lotnisku w Erewanie 
odebrano operatorom TV i dzienni­
karzom wszystkie taśmy, na których 
zarejestrowano incydent.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Ostatni dzień dyrektora
P u n k tu a ln ie  o 21 w kom endzie po lic ji w B ia ło g a rd z ie  zadzw on ił te lefon . W słuchaw ­

ce odezw ał się le k a rz  pogo tow ia : - W  g araż u  są zw łoki m ężczyzny. P ow iesił się na  zacze­
pie d rzw i w jazdow ych . Z ostaw ił list. To ro b o ta  d la  p o lic ji, le k a rz  ju ż  m u nie pom oże.

„C z u ję  się w spó łodpow iedzia lny  za w y padek  uczniów . B ardzo  w as p rz e p ra sz a m  i ko­
cham . T e ren iu , m usic ie  sob ie  beze m nie p o rad z ić . S y nku , trz y m a j s ię” - n ap isa ł rodzin ie . 
L ite ry  są tro c h ę  n ie k sz ta łtn e  - ja k b y  d rż a ła  mu ręk a .

W poniedziałek 26 stycznia w Bia- „Czuję się współodpowiedzialny za
łogardzie (Koszalińskie) rozpoczęły się wypadek uczniów. Bardzo was przepra-

‘ł- napisał rodzinie. Li-ferie. W Zespole Szkół Zawodowych nie 
było lekcji. Dyrektor Jerzy B. przyszedł 
do pracy nieco później niż zwykle. Cze­
kała go tylko papierkowa robota. Trzeba 

. było zlecić drobne remonty i porządki. 
Dyrektor dbał o szkołę jak mało kto. 
Chciał żeby uczniowie lubili tu przycho­
dzić, żeby mieli dobre warunki do nauki, 
żeby to była ich szkoła.

Uczyć, żeby nauczyć
W tamten poniedziałek telefon za­

dzwonił parę minut po dziesiątej.
Po pięciu minutach dyrektor wyszedł 

z gabinetu. Pizez telefon dowiedział się, 
że kilka godzin wcześniej w wypadku sa­
mochodowym zginęli dwaj jego uczniowie. 
Wrócił do gabinetu i długo z niego nie 
wychodził. Gdzieś koło południa przysze­
dł ojciec jednego z chłopców. Nie miał do 
dyrektora żadnych pretensji, chciał tylko 
wyjaśnić jakieś formalności ubezpiecze­
niowe. Nie trwało to dłużej niż lOminul

Rozmawiali spokojnie. Żaden nie 
podnosił głosu. Tak przynajmniej zeznała 
policji sekretarka; - Uczeń był dla dyrek­
tora najważniejszy - mówi zastępca Je­
rzego B. Kazimierz Kopeć. - Tutaj bel­
frzy musieli tak pracować, żeby ucznio­
wie byli przygotowani do egzaminów. Jeśli 
uczeń nie zdał, to dyrektor winiłwłaśnie 
nauczyciela. Jego zdaniem powinien był 
tak uczyć, żeby nauczyć. Interesował się 
losami absolwentów. Sam był świetnym 
nauczycielem. Wykładał mechanikę i ma­
szynoznawstwo. Robił doktorat Ucznio­
wie przepadali za swoim dyrektorem.

Klasa facet
- Nie można powiedzieć. Klasa fa­

cet - mówi jeden z uczniów, Wojtek Kuch.
- Kiedyś łepek rozwalił gaśnicę, czy ja­
kiś zawór. Całą szkołę wypełnił gęsty gaz. 
Przerwano lekcje. Wszystkich ewaku­
owano na dziedziniec. Zrobiła sięniezła 
afera. Lepek zaraz się przyznał. Spęka­
ny był na maksa. Dyrektor podszedł do 
niego. Poklepał po ramieniu. Powiedział, 
że takie rzeczy się zdarzają. Lepek miał 
taką wdzięczność w oczach... We wrze­
śniu jakiś pierwszak zgubił swoją klasę. 
Stał na korytarzu, pytał wszystkich, a w 
końcu się popłakał. Przechodził dyrektor. 
Najpierw spokojnie o wszystko go wy­
pytał. Potem wzi^ za rękę i zaprowadził 
na lekcję.

Dyrektor B. wyszedł ze szkoły koło 
czwartej. Wbudynkubyło cicho i ciem­
no. W drzwiach minął panią Anię - 
sprzątaczkę. Miała trochę więcej pra­
cy niż zwykle, bo dwa dni wcześniej 
w sobotę była studniówka. Pani Ania 
mówi, że dyrektor był spokojny, po­
żegnał się, uśmiechnął blado. Wsiadł 
do samochodu i powoli odjechał. Za­
parkował w garażu pod domem, ale 
do domu już nie wrócił.

szam i kocham..
tery stawiał duże. Tak, że na jednej stro- I 
nie dużej kartki zmieściły się raptem dwa 
zdania. List położył na masce samocho­
du. Obok kurtkę. Do górnego zaczepu | 
od drzwi garażu przywiązał sznur z pę­
tlą. Stanął na małym wędkarskim krze­
sełku. Kopnął... Miał 47 lat. Była 19.00. 
Tak przynajmniej uważa policyjny lekarz. 
Od śmierci dwóch uczniów technikum 

- nie minęła jeszcze doba.
Znaleziono ich w niedzielę wieczo-- 

rem. „Maluch” wbił się w przydrożne 
drzewo. Łukasz i Dawid zginęli w ciągu 
sekundy. Przy silnym uderzeniu czoło­
wym, głowa najpierw leci do przodu, a 
potem odbija gwałtownie w tył. Łukasz i 
Dawid mieli stłuczone pnie mózgu.

Łukasz nie pił
Kilkanaście godzin wcześniej w Ze- . 

spole Szkół Zawodowych skończyła się 
studniówka. Arkadiusz, Andrzej, Łukasz 
i Dawid rozchodzili się do domów. Za­
planowali, że prześpią się trochę, a wnie- 
dzielę po południu pojadą na poprawiny 
do Janusza. W niedzielę spotkali się przed
17.00. Arkadiusz pożyczył od rodziców 
samochód. Nie pierwszy raz. Odkąd dwa 
lata temu zrobił [nawo jazdy, jeździł nim 
często. Samochód był po remoncie, w 
dobrym stanie. Kupili pół litra i mszyli z 
Białogardu do Nielepia - do Janusza. 
Wszyscy chodzili do jednej klasy. Arka­
diusz, Dawid i Janusz w czasie roku szkol­
nego mieszkali w jednym internacie w 
Białogardzie. Po szóstej, kiedy przyjechali, 
Janusz jeszcze odsypiał studniówkę. W 
Nielepiu nie ma wiele do roboty. Cała 
wioska to nie więcej niż dziesięć budyn­
ków i upadły PGR. Chłopcy poszli do 
wioskowej świetlicy. Wypili flaszkę, do­
kupili jeszcze jedną. Łukasz nie pił. Miał 
prowadzić w drodze powrotnej. Łukasz 
nigdy mepił. Jeszcze niedawno był gorli­
wym ministrantem. Służył prawie do każ­
dej mszy. Zastanawiał się nawet, czy po 
maturze nie pójść do seminarium du­
chownego.

Ile alkoholu we krwi?
Łukasz nie usiadł jednak za kółkiem, 

Arkadiusz uparł się, żeby prowadzić. Jego 
samochód i on będzie jechał. Kiedy ru­
szali w drogę powrotną, zapowiadał się 
ładny wieczór. Szosa była sucha. Chwy­
cił lekki mróz. Arkadiusz jechał szybko. 
Na ostrym podwójnym zakręcie, dwa 
kilometry za Nielepiem wskazówka licz­
nika wahała się przy 80 km/godz. Samo­
chód zaczął tracić przyczepność. Hamo­
wanie niewiele dało. „Maluch” wypadł z 
szosy i rąbnął w drzewo. -Łukasz i Da­
wid siedzieli z tyłu. Nie mieli pasów. Zgi­
nęli natychmiast Andrzej złamał rękęw 
pięciu miejscach i nos. Arkadiusz ma zła­
maną nogę i uszkodzoną miednicę. Krew

kierowcy bada laboratorium policyjne w 
Szczecinie. Za kilka dni będzie wiado­
mo, ile było w niej alkoholu. Wówczas 
Arkadiuszem zajmie się prokurator - 
mówi Jan Jakubiak, komendant posterun­
ku w Rąbinie. Komendant prowadzi spra­
wę wypadku.

Nie poddawał się
Sztandar przed potężnym, poniemiec­

kim budynkiem Zespołu Szkół Zawodo­
wych przewiązany jest kirem. Tabliczka 
z nazwą szkoły też. Naprzeciw-wejścia 
między gablotąz wierszami Szymborskiej 
i gazetką kółka historycznego;Za szkłem 

’ wisi duże zdjęcie dyrektora. Pracownicy 
szkoły ciągle stawiają sobie te same py­
tania. Nie rozumięjąśmierci dyrektora. - 
W głowie się nie mieści, że właśnie on 
mógł coś takiego zrobić - mówi jeden z 
nauczycieli. - Przecież nie ma mowy o 
żadnej winie.

: Policja także nie miała dyrektorowi 
nic do zarzucenia. - Chłopcy wrócili po 
studniówce bezpiecznie do domu. Prze­
spali się i dopiero w niedzielę pojechali 
na poprawiny - podkreśla szef biało- 
gardzkiej policji, podinspektor Waldemar 
Trzciński. - Rodzice wiedzieli, że biorą 
samochód - To nie był człowiek, który 
się poddawał. Zawsze opanowany i spo­
kojny. Mawiał, że z każdej sytuacji jest 
wyjście - mówi wicedyrektor Kopeć.

Śmierć zamyka usta
Od tego feralnego poniedziałku nie 

ma dnia, żeby pani Ania nie pomyślała 
o dyrektorze. Próbuje sobie wszystko 
jakoś wytłumaczyć. Z jednej strony to 
uczuciowy bardzo był. Brał sobie do 
serca wszystko. Uczniowie byli dla nie­
go jak własne dzieci. Ale żeby... Żona 
dyrektora nie chce rozmawiać o trage­
dii. Rodzice chłopców także. Ani o 
śmierci swoich dzieci, ani dyrektora. 
Rodzice pijanego kierowcy uważają, że 
ich syn jest zaszczuty. Boją się o chło­
paka i chcą, by o wszystkim szybko za­
pomniał. Wypisali go ze szkoły. Jak mó­
głby się tam pokazać?

***

Samobójcza statystyka
Z roku na rok wzrasta w Polsce licz­

ba samobójstw. W 19% roku podjęto 
5830 prób samobójczych, z których 90 
proc. zakończyło się śmiercią. Pełnych 
danych za rok ubiegły jeszcze brak. 93 
proc samobójców to mężczyźni. Najbar­
dziej narażeni na samobójczą śmierć są 
ludzie w wieku 30 - 40 lat Najczęstsze 
przyczyny samobójstw to: samotność, 
poczucie braku celu, problemy rodzinne, 
nieuleczalne choroby i trudne warunki 
ekonomiczne. Według statystyk samo­
bójcy najczęściej odbierają sobie życie w 
poniedziałki i wtorki, najrzadziej w czasie 
weekendu.

Igor T. MIECIK 
„Super Express”

Z apłacił i zginął na w łasne zlecenie
S t a n i s ł a w  Ż .  z K o n i n  

s z w a g r o w i .  B u s z u j ą c  p o  
s ię  n ie  u d a ł o ,  z a b i l i  s w e

Do zabójstwa doszło latem ze­
szłego roku. Stanisław Ż. mieszkają­
cy w Niemczech przyjechał odwiedzić 
rodzinę w kraju. W Chodzieży (woj. 
pilskie) pod budką z piwem spotkał 
trzech mężczyzn.

Po krótkiej rozmowie Stanisław Ż. 
wyjawił im swoje plany dotyczące 
szwagra. - Trzeba facetowi dołożyć 
za to, co zrobił mojej siostrze - mówił 
zleceniodawca. Jak się okazało, Wie­
sław D. - szwagier Stanisława Ż. - 
właśnie rozwodził się z żoną. Za roz­
pad małżeństwa Stanisław Ż. obarczał 
właśnie szwagra. Mężczyźni uloko­
wali się w konińskim mieszkaniu Sta­
nisława Ż. Tam przy zakrapianej al­
koholem biesiadzie obmyślili plan dzia­
łania. Wiesława D. mieli zlać na dzia­
łce. - Sprawcy odnaleźli Wiesława D.

w y n a j ą ł  t r z e c h  z b i r ó w ,  b y  s p u ś c i l i  ł a n i e  j e g o  
m i e ś c i e  p r ó b o w a l i  „ n a m i e r z y ć ” o f i a r ę .  A ż e  to  im  
g o  z l e c e n i o d a w c ę .  W k r ó t c e  s t a n ą  p r z e d  s ą d e m .
na daczy pod Koninem, ale nic mu nie 
zrobili, bo cały czas byli przy nim zna­
jomi - mówi aspirant sztabowy, An­
drzej Woźniak z Wydziału Dochodze­
niowo- Śledczego konińskiej policji.

Pili i czekali
Kilka następnych prób „namierze­

nia” ofiary też się nie powiodło, bo 
wszędzie w miejscach publicznych był 
w towarzystwie różnych osób. Spraw­
cy pili i  czekali na dobrą okazję. Nie 
wiadomo, dlaczego po nocnej libacji 
rzucili się na Stanisława Ż. i zabili go 
nożem. Splądrowali mieszkanie Sta­
nisława Ż., zabrali pieniądze i Merce­
desa. Porzucony samochód policja 
znalazła kilka dni później w rowie, w 
okolicach Konina. - Mężczyźni już 
podczas wstępnych przesłuchań przy­
znali się do winy i opowiedzieli o zle­

ceniu Stanisława Ż. - mówi aspirant 
Woźniak. Wiesław D. dowiedział się 
o całej sprawie od policji. - Jestem 
szczęśliwy, że żyję. Nie przypuszcza­
łem, że szwagier mógł coś takiego 
wymyślić -powiedział.

Zabójcy się zemścili
Zabójcy nie bardzo potrafili wytłu­

maczyć motywy swojego działania. 
Twierdzili, że tak długo czekali na Wie­
sława D., że w końcu musieli swoją 
złość wyładować na zleceniodawcy. 
Podejrzanym przedstawiono zarzut za­
bójstwa. Ńa finał sprawy czekają w 
areszcie. Obecnie, jak się dowiedzieli­
śmy w Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Koninie, przechodzą badania lekarskie.

Grażyna ZAWADKA, 
Dorota KANIA 
„Super Express”

Nasi jadą na wojnę?
O ile do jdzie do w ojny w Z atoce P ersk ie j, to  nasi żo łn ie­

rze  w ezm ą w nie j udz ia ł. - W ystaw im y od p lu to n u  do b a ta ­
lionu  w o jsk  o b ro n y  p rzec iw chem iczne j - m ów i podpu łkow ­
n ik  E ugen iu sz  M leczak , rz ec zn ik  p raso w y  M O N .

Ameryce na pomoc
W poniedziałek polski rząd otrzy­

mał od rządu Stanów Zjednoczonych 
oficjalnąprośbę o pomoc w razie woj­
ny w zatoce. Rada Ministrów zdecy­
dowała we wtorek, że Polska udzieli 
Amerykanom pomocy. - Amerykanie 
wstępnie mówią o jednostce obrony 
przeciwchemicznej i przeciwbiologicz- 
nej i my takimi jednostkami dysponuje­
my - powiedział nam podpułkownik 
Eugeniusz Mleczak. - Wojska obrony 
przeciwchemicznej to u nas samodziel­
ny rodzaj wojsk przeznaczonych głów­
nie do specjalistycznych zadań ochron­
nych i zabezpieczających przed skut­
kami broni masowego rażenia -wyja- 
śnił rzecznik.

Świetni specjaliści 
- Polacy są znani jako specjaliści 

od obrony przeciwchemicznej i prze-

ciwbiologicznej i myślę, że stąd bierze 
się zainteresowanie ewentualnym 
udziałem polskiej jednostki w działa­
niach w Zatoce - uważa. - Przygoto­
wania naszych żołnierzy do wyjazdu 
trwałyby nie krócej niż dwa tygodnie - 
dodaje podpułkownik Mleczak. W za­
leżności od potrzeb może pojechać plu­
ton, albo nawet batalion. (Od 30 do 450 
żołnierzy). |

Siedem lat temu ponad 300 Pola­
ków brało udział w operacji „Pustynna 
burza” - akcji przeciwko okupującym 
Kuwejt wojskom irackim. Jedną trze­
cią kontyngentu stanowili żołnierze, po­
zostali to personel cywilny - m.in. leka­
rze ipielęgniarkrDo tej pory za udział 
kontyngentu w wojniePolska nie dostała 
pieniędzy - około lOmln dolarów, które 
miała nam zapłacić Arabia Saudyjska!

GZ
„Super Express”

Czas łatania dziur
W  1991 ro k u  d z ia ła ją c a  p rz y  O N Z  E u ro p e jsk a  K om isja  

G o sp o d a rcza  p ro g n o zo w ała , że do p ie ro  w 2000 ro k u  nasze 
g ra n ic e  p rz e k ro c z y  sto  m ilionów  osób. J e d n a k  ju ż  w 1997 
ro k u  n a  naszych  p rze jśc iac h  g ran icznych  po jaw iło  się ponad  
sto  p ięćdz ie sią t m ilionów  osób. T ru d n o  p rzy  tym  oszacow ać 
z jaw isko  n ie legalnej m ig rac ji. U nia  E u ro p e jsk a  żąd a , byśm y 
z  d n ia  na  dzień  uszczeln ili g ran ice . Z ach ó d  boi się, że przyj* 
m ując nas w swe szereg i s tan ie  w obliczu  n ieu ja rzm io n e j fali 
dz ik ie j m ig rac ji, n iosącej p rzes tęp czo ść  i bezrobocie.

Bronisław Geremek, minister spraw 
zagranicznych naciskany przez przedsta­
wicieli unii zapowiedział, że rząd polski 
podejmie odpowiednie działania w spra­
wie uszczelnienia granic. Działania te to 
nic innego, jak wprowadzenie wiz dla 
obywateli Rogi, Ukrainy i Białorusi. Wiz 
od obywateli tych krajów wymaga unia. 
My zaś do jej przepisów musimy dosto­
sowywać własne. Zakończy się to tym, 
że Rosja i Białoruś wprowadzą obowią­
zek wizowy również dla nas. Doprowa­
dzi to do zaniku przygranicznego handlu, 
który i tak zamiera od czasu wprowa­
dzenia w życie ustawy o cudzoziemcach. 
Ruch rzeczywiście nieco zmalał - od 27 
grudnia 1997do 19 stycznia 1998 grani­
cę z Białorusią przekroczyło 305.000 
osób, w tych samych dniach przed ro­
kiem było ich451.000.

Jednak czy wizy zapobiegną przeni­
kaniu przez nasze wschodnie granice 
zorganizowanej przestępczości, zjej nar­
kotykami, bronią, materiałami rozszcze­
pialnymi? Wizy nie óznaczajązamknię- 
cia granic, wręcz przeciwnie. Unia ocze­
kuje, że z jednej strony uszczelnimy gra­
nice, z drugiej zaś znacznie je udrożnimy, 
czyli w szybszym tempie otworzymy 
nowe i nowoczesne przejścia.

Obecnie jest ich 217, z czego 143 
to przejścia drogowe, 33 kolejowe. Dys­
ponujemy też 18 przejściami morskimi, 
5 rzecznymi oraz 18 portami lotniczymi. 
Jeśli spojrzeć na rozmieszczenia tych 
przejść, widać jak bardzo zaniedbana pod 
tym względem jest granica wschodnia. 
Z Czechami łączą nas 83 przejścia, ze 
Słowacją27, z Niemcami 33, natomiast 
z Białorusią i Ukrainą po 14, z Rosją 7, 
z Litwą zaś tylko 3. W latach 1996-97 
nie otworzono żadnego przejścia na 
wschodniej granicy.

Same liczby niewiele jednak mówią, 
jeśli nie weźmie się pod uwagę długości 
poszczególnych odcinków linii granicznej. 
Granica z Czechami, na której jest naj­
więcej przejść, liczy785,66kilometra, jed­
nak przypadają na nią wysokie pasma 
gór. Podobnie jest w przypadku Słowacji 
- 517 km górzystej Unii. ZRosją-tylko z 
jej obwodem kaliningradzkim - graniczy­
my na długości 210 kilometrów, z Litwą 
-102, z Białorusią-407, z Ukrainą-526, 
i z Niemcami 461 kilometrów. Łącznie 
nasza lądowa linia graniczna to 3010,8 
kilometra, zaś morska 524. Na liczącą 
1245 kilometrów wschodniągranicę przy­
pada tylko 38 przejść.

Na tych kilku tysiącach kilometrów 
zatrudnionych jest około 3000celników. 
Średnio daje to 13 celników na przejście.

- j r -

Plany na najbliższe lata - związane z 
wymaganiami unii - są ambitne. W 
2000 roku na wszystkich przejściach 
powinno pracować 21.000 celników. 
Jednak sama ich liczba nie rozwiąże 
podstawowego problemu, jakim jest 
nieszczelność naszych granic. Cóż bo­
wiem z tego, że będzie więcej celni­
ków, skoro większość dzisiejszych 
przejść nie dyspomye odpowiednimi 
wagami, nie mówiąc o sprzęcie służą­
cym do rozładunku. Brakuje również 
specjalnych bramek reagujących na 
materiały radioaktywne, sprzętu prze­
świetlającego bagaż czy komputerów.

A przecież stając się krajem człon­
kowskim Unii Europejskiej zobowiązani 
będziemy do wprowadzenia procedur, 
obowiązujących tam przynajmniej od cza­
sów podpisania umowy w Schengen. W 
marcu 1995 w luksemburskim miastecz­
ku wprowadzono obowiązek sprawdza­
nia każdej osoby, pochodzącej spoza UE, 
a przekraczającej unijną granicę w znaj­
dującym się w Strasburgu centralnym 
komputerze. Celnik łącząc się ze Stras­
burgiem jest w stanie wyłapać każde 
przestępstwo, bądź przewinienie popełnio­
ne przez osobę okazującą mu paszport 
Wpaść można, na przykład, za nie zapła­
cony mandat

Trudno sobie dziś wyobrazić po­
dobnie funkcjonujące przejścia na na­
szej wschodniej granicy. Tym bardziej 
że panujący tam n«ch porównać moż­
na z wielką wędrówką ludów przeta­
czającą się przez wczesnośrednio­
wieczną Europę. W 1997 polską gra­
nicę państwową przekroczyło o ponad 
10 milionów osób więcej niż w roku 
1996. Wśród przekraczających nasze 
granice cudzoziemców najwięcej, bo 
niemal 50 milionów, byk)obywateli Nie­
miec, około 17 milionów obywateli 
Czech, 53 miliona z Ukrainy, 4,2 milio­
na ze Słowacji i 3,8 miliona z Białorusi.

Liczbę nielegalnych imigrantów sza­
cować można jedynie w oparciu o osoby 
zatrzymane. W ubiegłym roku straży gra­
nicznej udało się zatrzymać 2000 obco­
krajowców - przede wszystkim Azjatów. 
Sądząc po przepełnionych aresztach de­
portacyjnych i Zaniepokojonych głosach 
naszych zachodnich sąsiadów problem 
jest poważny. Z dziurawą wschodniągra- 
nicą, gdzie jedna strażnica przypada na 
kilkadziesiąt kilometrów, stoimy w obli­
czu negocjacji dotyczących naszego 
członkostwa. Negocjatora już mamy, te­
raz czas na łatanie dziur.

Tadeusz BRZOZOWSKI 
„Głos Wielkopolski”
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Sypialnia twojego 
mordercy

Rozkład jazdy pociągów może być horoskopem. 
Nie tylko erotycznym

- Nie, nie pojadę. Nawet mnie nie 
namawiaj - bardziej prosiła niż się rfo- 
ściła.

- Posłuchaj mnie uważnie, to na­
sza jedyna szansa. Tylko ty możesz 
zdobyć te dokumenty. - Marcin prze­
mawiał do niej jak do małej, kapry­
śnej dziewczynki.

„Dokumenty” były magicznym 
hasłem w ich życiu. Joanna od lat ich 
poszukiwała. I'wydawało się jej, że 
całe to poszukiwanie nadzwyczaj 
przywiązało do niej Marcina. Czym 
bardziej ona szukała, tym bardziej on 
wybiegał marzeniami w przyszłość. 
W tych marzeniach wpłacali pienią­
dze na konto i żyli z odsetek, albo 
otwierali jakiś gustowny butik, albo 
zakład odnowy biologicznej, bo ko­
biety za tym szaleją. Albo... Marcin 
potrafił opowiadać o tym godzinami. 
Stawał się wtedy małym chłopcem, 
który dostał pod choinkę ukochane 
prezenty i teraz pokazuje je wszyst­
kim z dumą.
■  Przez lata wystarczała im nadzieja
 | fortunę. Zwycięstwo wydawało się
takie bliskie. Jeszcze tylko parę for­
malności i dokumenty zostanąskom- 
pletowane. Jeszcze tylko niewielki 
wysiłek...

- On nawet, kiedy się kochamy, 
angażuje w seks taki właśnie dodat­
kowy wysiłek związany z dokumen­
tami - zwierzała się Alicji, która od lat 
udawała, że nie peszą ją  wyznania 
przyjaciółki. Jej mąż, przemiły i ser­
deczny (tak mówili znajomi) poświę­
cał się tej raczej w jego wykonaniu 
czynności niż przyjemności z wielką 
precyzją. Właściwie Alicja mogłaby 
regulować zegarki według rytmu bio­
logicznego swego męża. Z osłupieniem 
stwierdziła, że w swoich „czynno­
ściach seksualnych” uwzględnił nawet 
sobotnio-niedzielne przesunięcie cza­
su. I dlatego opowieści Joanny słu­
chała jak egzotycznych, nieprzyzwo­
itych bajek.

- Naprawdę nie chcesz kawy - 
dziwiła się. - Naprawdę - Joanna wy­
ciągnęła kolejnego papierosa-coś mnie 
boli w środku okropnie. Mama mówi, 
że albo jestem zbyt wrażliwa, albo 
mam wrzody żołądka i tę jakąś bakte­
rię. Albo i jedno, idrugie.

Zestaw śniadaniowy
Dokumenty odnalazły się w Czę­

stochowie. Jakieś skomplikowane dro­
gi wiodące od kuzyna do kuzyna spo­
wodowały, że kolejna wypytywana 
urzędniczka powiedziała, że Joanna 
może przyjechać. Wszystko jest go­
towe.

- A więc naprawdę dostaniemy 
ten spadek? - Marcin osłupiał z rado­
ści A Joanna czuła, że teraz wszyst­
ko będzie inaczej. Będą tylko rozma-

1 wiać o pieniądzach, gdzie je uloko­
wać, co zrobić z nimi, jak je zagospo- 
I darować. To wszystko, co było po­
bożnym życzeniem, stawało się rze­
czywistością. - Czy coś będzie, nas 
teraz łączyło? - zastanawiała się. - 
[Może po prostu powinniśmy podzie­
lić te pieniądze na dwie równe części, 
■każde z nas powinno pójść w swoją 
stronę.

Jesteś od niego uzależniona - 
[powtarzała z satysfakcją Alicja. My- 
Iślała oczywiście o „życiu seksualnym 
dzikich”, które tworzyło się z opo- 
I wieści Joanny. - Chyba masz rację - 
I odpowiadała przyjaciółka.

Skazali się na siebie tak po cichut­
ku. Każde z nich spróbowało paru 
krótkich związków obok. Nowi uko­
chani okazywali się albo za zimni, albo 
za zachłanni.

- Dobrze, pojadę - powiedziała po 
dwóch dniach. Marcin wyniósł się na 

| kuchenną kanapę, z której po długich

walkach zgonił psa. Nie jadali razem, 
ani nie spali, ani nie rozmawiali. Joan­
na przyznała się do przegranej.

- Sprawdziłem wszystko - Mar­
cin trzymał w ręce bilet. Oglądała go z 
osłupieniem. To był ten sam Marcin, 
który zawsze zapewniał, że on nicze­
go nie będzie załatwiał. Nudzą go ko­
lejki i urzędy. Teraz sprawdził godzi­
ny odjazdu i przyjazdu, kupił bilet i 
w ogółe przygotował wszystko. Na­
wet zestaw śniadaniowy w postaci 
małych kanapek. - Żebyś nie zemdla­
ła, gdy zobaczysz te spadkowe pa­
piery - śmiał się. Był blisko. Przypo­
mniał sobie te wszystkie noce spę­
dzone na psiej kanapie. Całkiem przy­
tomnie zdążyła jeszcze pomyśleć, że 
nić odmówiłaby żadnej jego prośbie. 
Nie, na pewno teraz nie odmówiłaby, 
nawet gdyby miała jechać z pięcioma 
przesiadkami. A on trzymał tylko w 
ręce bilet do Częstochowy. Ubierała 
się szybko, makijaż trochę za gruby, 
jakby sądziła, że ludzie zaraz odczy­
tają z jej twarzy, co robiła przed chwi- 
1%

O której mam pociąg? - zapięła 
wielką torbę. Już była gotowa. - Mia­
łem do wyboru trzy pociągi - Marcin 
tłumaczył starannie jak nigdy. - Taki 
bladym świtem wydał mi się bez sen­
su, ten o jedenastej - trochę późno, - 
jeszcze wszystkie urzędy pozamy­
kają. Więc wybrałem 8,3.5. Pospiesz 
się.

- Zdążę, mam prawie dwie godzi­
ny.

- No to wyjrzyj przez okno.
Autobus 

z niespodziankami
Martwe miasto. Samochody sta­

ły oddzielone milimetrami. Zatkana 
ulica i Trasa Łazienkowska. Sznurecz­
ki opatulonych postaci przedzierały 
się przez unieruchomioną ulicę. Ktoś 
wcisnął klakson do dechy, tak jakby 
mogło to coś zmienić. - Może wezmę 
taksówkę? - zapytała tempo. I już 
biegła do windy.

Nie pamiętała kiedy po raz ostat­
ni jechała autobusem, kiedy tak wcze­
śnie wychodziła z domu. Praca w ra­
diu coraz bardziej przesuwała się ku 
północy. Znała Warszawę pustawą i 
usypiającą. Ta rozgorączkowana, w 
tłoku, była dla niej nowością. To tyl­
ko z okna wydawało się jej, że świat 
zamarł. Na przystanku widziała, że 
metr po metrze, Z wprawą samocho­
dy posuwały się do przodu. I nikt nie

denerwował się. Widać tak było co­
dziennie.

Do autobusu wepchnęła ją jakaś 
kobieta z ciężkim tapirem i oparami 
podrobionych perfum. Jak obwieści­
ła koleżance - jeżdżę na tej linii co­
dziennie - więc wiedziała, że takie 
zawalidrogi jak Joanna trzeba silnym 
ciosem wepchnąć w tłum.

Ktoś próbował czytać gazetę i 
horoskop, w którym Strzelec miał 
doświadczyć wielu niespodzianek ze 
strony szefa. Ktoś kogoś całował, 
reszta w ogóle próbowała utrzymać 
się na nogach. Ci, którzy siedzieli, a 
nie mieli gazet, starali się wpatrywać 
w ziemię, żeby żadna kobieta w cią­
ży nie próbowała wymusić miejsca.

Wbita w tłum wlokła się w stronę 
dworca. Przestała denerwować się, bo 
wszyscy wokół byli zadowoleni, że 
na trasie nie ma żadnej stłuczki i w . 
ogóle poruszają się do przodu.

- Pani da parę groszy - mężczy­
zna nawet nie miał żadnej rozpaczli­
wej kartki o głodzie, rencie czy AIDS. 
Po prostu stał i wyglądał jak śmietni­
kowe znalezisko. Cofnęła się. Od cza­
su napadu, gdy straciła portfel, Dwo­
rzec Centralny wydawał się jej mro­
wiskiem, w którym zaraz zostanie 
zagryziona. Cofnęła się-jeszcze bar­
dziej. - Pani da parę groszy - powta­
rzał mężczyzna - wyglądam jak wy­
glądam, ale przecież nie zmieniłem się 
aż tak. Nie pamięta pani hydraulika 
spod piątego? - Nie znałam żadnego 
hydraulika - wdała się w idiotyczną 
dyskusję.

- Może to był ktoś inny. Ale czy 
ja muszę wyjadać z talerzy w barze. 
Facet idzie po mielonego, a ja chył­
kiem rzucam się do talerza. I zupa 
moja. Pani da parę groszy, pani da parę 
groszy, pani da. Przecież ciebie też, 
kobieto, dzieci mogą wyrzucić z 
domu.

- Nie mam dzieci. - Uciekła.
D ziecko  i ró żo w a  f ira n k a

Na peronach panował przejmują­
cy chłód. Nastoletnie straganiarki roz­
kładały wczorajsze, zwiędnięte bułki. 
Sałata oblepiała folię. Opóźnione po­
ciągi nadjeżdżały z różnych stron. 
Było sennie. Miała jeszcze pół godzi­
ny.

Dworcowa toaleta okazała się 
miejscem zdumiewającym. Pełna 
komputeryzacja. Każde naciśnięcie 
klamki było rejestrowane. Babcię dzie­
lącą papier na małe skrawki zastąpił

facet wychylający się z okienka i pil­
nujący, czy, jak powiedział „na jedne 
drzwi nie wchodzi zbyt wiele osób”.

Nie, wcale nie wyglądała na prze­
straszoną podróżą. Twarz w lustrze 
była całkiem zadowolona. Całkiem 
radosna. W końcu jechała po pienią­
dze. Dla siebie i dla Marcina, dla ich 
przyszłości. Może powinna zadzwo­
nić do niego? Po czułym poranku roz­
stali się tak byle jak. Nie miała karty, 
więc natychmiast zrezygnowała.

- Gdyby dzieci wyrzuciły panią 
z domu - tak powiedział ten obdar- 
tus. Też coś. A ona jeszcze broni się 
jak u psychoanalityka, że nie ma dzie­
ci. Tak przecież ustalili. Pudemiczka 
wypadła z torby. Przecież zakaz po­
siadania dzieci dotyczył tylko czasu 
„do spadku”. A spadek już jest. Toa­
letowe lustro było szare, ale nie, nie 
mogło ukryć urody. Nie wiadomo dla­
czego Joanna powtarzała za Alicją, że 
tylko piękni ludzie powinni mieć dzie­
ci. No to mogła je mieć. Była piękna i 
bogata. Zaczęła śmiać się. Kupi ohyd­
ne różowe firanki i jeśli będzie taka 
potrzeba, wyrzuci Marcina na psią 
kanapę. Kupi butelki z Kaczorem Do­
naldem i koniecznie najmniejsze buci­
ki, które potem zawiesi na lampie. 
Będzie robiła te wszystkie, śmieszne 
rzeczy, tak wyszydzane u innych.

- Pani tak długo będzie stała przy 
tym lustrze? - Kobieta z siatami ner­
wowo potrząsała głową,

Do odjazdu pociągu zostało tyl­
ko parę minut Przesuwały się leni­
wie. Przy sąsiednim peronie zebrał się 
tłum. Plansza informowała o pociągu 
do Wrocławia. Zimno. - Jak tylko 
wrócę z Częstochowy - przyrzekała 
sobie - zaraz wyrzucę tabletki. Sąpie- 
niądze, może być dziecko. Tylko 
muszę zapytać Alinę, czy powiedzieć 
o tym Marcinowi. - Joanna wyobra­
żała sobie minę przyjaciółki, która 
mówi z wahaniem: - Powiedz mu, ale 
nie od razu.

- Co to znaczy nie od razu?
- To znaczy, jak będziesz w cią­

ży.
G w ałtow ne pow ro ty

Zegar z ociąganiem przesunął się 
na kolejną minutę. Wpatrzyła się w 
cyfry. Pociąg do Częstochowy powi­
nien odjechać dwie minuty temu. Sta­
ła samotnie przy pustym peronie. Po 
drugiej, „wrocławskiej” stronie kłębił

się tłum, który do tej pory podejrze­
wała o czekanie na jej pociąg.

Może odszedł z innego peronu? 
Może pomyliła się. Wyciągnęła kart­
kę, którą dostała od Marcina. Nie, 
wszystko było w porządku. Odczy­
tała raz jeszcze. Nie pomyliła się. Było 
jej tak zimno, że czuła drżenie rąk.

Kobieta w informacji przypomi­
nała ślimaka. Z osłupieniem wychyli­
ła się z okienka. Potem usiadła i za­
wołała: - A jak pani myśli, jeżdżą lu­
dzie teraz za pielgrzymkami?

-Słucham?
- Ten pociąg jeździ tylko przez 

trzy dni w roku. Jak kto chce za piel­
grzymką pojechać, niby taka wy­
kształcona, a rozkładu jazdy nie umie 
czytać.

- Wcale nie jestem wykształcona 
- odpowiedziała.

Dlaczego ją  oszukał? Dlaczego 
wysłał ją na pociąg, którego nie ma? 
Dlaczego? Dlaczego chciał zostać sam 
w domu?

Biegła. Przecież to ona ma 
wszystkie dokumenty. Nie, to bez 
sensu. Spokojnie. Musi zastanowić się 
raz jeszcze. Musi wrócić do domu 
Zaraz, pod dworcem stoi zawsze ja­
kaś mafia. Biegła. Autobus. Co? Bę­
dzie za kwadrans. Wróciła do auto­
matu. Ktoś dał jej żeton. W taksówce 
próbowała złapać oddech. Przecież 
świat nie zawalił się. Nikt nie zabrał 
im spadku. Po prostu pojedzie jutro 
do Częstochowy. Pociągiem, który 
sama znajdzie, który naprawdę od­
chodzi z Dworca Centralnego. Potem 
wróci i urodzi dziecko. - Co ja plotę 
powiedziała głośno, a taksówkarz 
uśmiechnął się.

Wizyta bez koszuli
Pod domem skakały psy. Wilczur 

rzucił się do niej radośnie. Czy tak 
wygląda mroczny dom? Co też jej 
przyszło do głowy, że podejrzewała 
Marcina o jakieś wysyłanie jej 
odjechała pociągiem, którego nie ma. 
Przecież tó ona miała wszystkie do­
kumenty, tylko ona mogła odebrać 
pieniądze. Nie, to było bez sensu. 
Oczywiście nie będzie tulić się do nie­
go radośnie, bo wraca umęczona, a 
tego ten obdartus przypomniał jej, 
nie mają dziecka...

Skrzypnęły drzwi. Była w swô j 
im mieszkaniu, ale trochę jak riiel 
swpim. Szuflady wyglądały jak |_ 
wybuchu. Marcin wyciągnął jąl 
mieszkania, żeby wpuścić złodziei] 
Nie, to było bez sensu. Ktoś szukał] 
chaotycznie. Przypomniały s ię [~  
opowieści o staruszkach trzymają-] 
cych pieniądze pod bielizną. Ale nie] 
chyba żaden złodziej nie podejrzewał-] 
by, że ma forsę między podszewka­
mi, Właściwie nie zginął żaden więkj 
szy przedmiot. Bielizna ciągnęła 
po dywanie. - Trudno, żebym teraz 
liczyła skarpetki. A może to jakiś H  
tyszysta, albo morderca, seryjny] 
oczywiście, który zaczaił się w kuchj 
ni, albo w sypialni.

W sypialni wisiał obraz 
„straszne pieniądze”, jak to mawiała] 
Alicja. Bała się tam zajrzeć. Bała M  
pustki na ścianie i seryjnego morderl 
cy. Dlaczego Marcin wyszedł właśnie] 
teraz, kiedy czuła się taka samotna?! 
kto tak rozwłóczył te szuflady? I kto] 
tu jest?

Stała tak już dłuższą chwilę. Ci­
sza i jakiś szelest. Zabije ją i położy 
w tej kolorowej, wyrwanej z szuflad 
pościeli. Potem wróci Marcin i zoba­
czy ten widok, który zapamięta za­
miast wszystkich upojnych lat...

Znowu szelest. Drzwi otworzy­
ły się gwałtownie. W drzwiach sy­
pialni stał Marcin. Toczyli grzeczny 
dialog, którego słuchała kobieta ubra­
na w jej koszulę nocną. Tylko dlacze­
go wybebeszyła wszystkie szuflady?

- Nie pojechałaś?
- Nie. Ten pociąg jeździ tylko w 

czasie pielgrzymek. Nie zauważyłeś 
tego.

- Aha.
- A poza tym nigdy nie będziemy 

mieć dziecka.
Iwona KONARSKA

(, Przegląd tygodniowy ")
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Dziennik sztuki Mistrzyni pejzażu i portretu Wiktor Szocih: ta wystawa -
W Wileńskiej Bibliotece A. Mickiewicza swoją wy­

stawę obrazów zorganizowała plastyczka Janina Ma- 
cziokaite-Pleszkuniene. Zwiedzający dłużej zatrzymują 
się przy płótnach, na których wszystko - płynące chmu­
ry, spienione fale morskie oraz tajemniczo tkwiące przy 
brzegji drzewa - świadczy o potędze odzwierciedlonych 
w pejzażu uczuć ludzkich, nastrojów i marzeń. Moty­
wy przyrody umożliwiły niejednemu malarzowi uciec 
od ideologicznej monotonii. W dziejach sztuki pejzaż 
zawsze uważano za symbol wolnej myśli ludzkiej.

J. Pleszkuniene wzniosła się na wyżyny nie tylko 
jako mistrzyni pejzażów, ale też portretów. Ta wystawa 
tym się właśnie różni od jej wcześniejszych ekspozycji 
autorskich, że znaczną część portretów cechuje drama­
tyzm. Zwiedzający sam, porównując pejzaże tchnące 
różnym nastrojem z portretami, z miejsca odczuwa kon­
trast ciemniejszych, ciężkich kolorów z jaśniejszymi. 
Ślady losów zesłańców noszą portrety arcybiskupa wi­
leńskiego J. Steponavicziusa, plastyka D. Belżakiene 
oraz inne. Wizerunek, a nawet tło każdej postaci tworzą 
taką strukturę, której każdy element pomaga malarzowi 
rozwinąć swoją ideę w pożądanym kierunku.

Ozdobą wystawy jest „Portret monsignore K. Vasi- 
liauskasa”. Bogactwo linii, barw jasnych i ciemnych two­
rzy dynamiczny, oddziaływujący na wyobraźnie wize­
runek twórczy.

Wielu z  nas pamięta czasy, gdy myśl religijna w 
sztuce była zakazana. Przy okazji warto przypomnieć 
okres nauki w Kownie, gdzie przez dłuższy czas malar­
stwa uczyła nas J. Pleszkuniene. Wraz ze swymi kole-: 
gami z roku byłem przykro zaskoczony wiadomością o 
ukaraniu pewnego kowieńskiego plastyka, który swą 
pracę (rzeźbę) poświęcił kościołowi. Takich członków 
Związek Plastyków usuwał ze swej organizacji. Pod 
tym względem w sąsiedniej Polsce.twóręy mieli o wiele 
więcej wolności, czego można im było tylko zazdro­
ścić.

Dziś, gdy przed plastykami powstały niewykorzy­
stane wcześniej możliwości tematyki zesłańczej, jedną 
z pierwszych wypełniających tę lukę, „białą plamę w 
historii sztuki” została J. Pleszkuniene.

Wystawa czynna będzie do końca lutego i wszyscy 
chętnie będą mogli ją  obejrzeć.

___________________  Yytautas PALI UKAITIS

EehkBrBwłęruś 300 numerów tygodnika „Głos znad Niemna”
-Ukazał się trzechsetny numer ty- plarzy. Wydawcą jest Związek Pola-

godnika „Głos znad Niemna” - czoło- ków na Białorusi. Najwięcej czytelni-
wego czasopisma polskojęzycznego ków tygodnik ma na Grodzieńsz-

czyźnie, dociera jednak do wszyst­
kich obwodów republiki. 90 proc. 
nakładu rozchodzi się w prenumera­
cie.

Pierwszy numer pisma wyszedł 
w grudniu 1989 r. w trakcie zjazdu

skierowanego do Polaków na Biało­
rusi.

Redaktor naczelna tygodnika, 
Irena Waluś wyjaśniła, że ukazujący 
się w. Grodnie „Głos znad Niemna” 
wychodzi w nakładzie 8 tys. egzem-

Polskiego Stowarzyszenia Kultural­
no-Oświatowego - pierwszej polskiej 
organizacji, która powstała na Biało­
rusi w 1988 r. „Głos znad Niemna”, 
zanim stał się tygodnikiem, najpierw 
był miesięcznikiem, potem - dwuty­
godnikiem. Za niecałe dwa lata czaso­
pismo obchodzić będzie 1 (Mecie ist-

przyjaciołom i kolegom

wnubiepisany W i e c z ó r  w s p o m n i e ń
Wczoraj w siedzibie Związku Pi­

sarzy Litwy odbyło się spotkanie po­
święcone pamięci Vaidotasa Daunysa 
z okazji jego 40-lecia urodzin. Faktycz­
nie urodzony 2 stycznia i tę okrągłą 
datę obchodzono w Kownie w Domu 
Maironisa, gdzie poeta był związany 
od młodości. Wilno natomiast taki wie­
czór mu poświęciło 10 lutego br.

Na wieczór przybyli licznie pi­
sarze środowiska wileńskiego, dzien­
nikarze, przyjaciele, jak również mi­
łośnicy twórczości tragicznie zmarłe­
go niespełna przed trzema laty po­
ety. Obecni byli też jego najbliżsi - 
żona Raimonda i dzieci (piątka).

Całość wieczoru prowadził K. 
Navakas, a głos zabierali prof. V. Dau-

jotyte, A. Juozahis, V. Kukulas, N. 
Kvaraciejute, V. Rubaviczius, P. Pa- 
kalkiene, A. Kostogriziene.

W świetle wypowiedzi osób, któ­
re znały poetę, były z nim blisko, 
wyrysowała się postać Daunysa jako 
kogoś wciąż żywego, kogo idea życia 
wciąż jest aktualna i którą trzeba kon­
tynuować. Młody Daunys mówił, że

"W Wileńskiej Szkole Średniej im. 
J.I. Kraszewskiego odbył się tradycyj­
ny wieczór absolwentów. Stawiając się 
gremialnie absolwenci sprawili ogrom­
ną satysfakcję byłym wychowawcom 
oraz przyjaciołom ze szkolnej ławy. 
Wszyscy zebrali się w auli szkolnej, 
gdzie okolicznościowym wierszem po­
witała ich'klasa 12. Następnie głos za­
brała dyrektor szkoły pani Helena Juch­
niewicz, która powitała każdą promo­
cję oraz poinformowała o zmianach, ja­
kie zaszły w szkole. Swymi serdecz­
nymi słowami sprawiła, że każdy czuł 
się jak w „rodzinnym domu”. Powie­
działa ona, m.in., że szkoła to „dom”, 
do którego zawsze można wrócić, spę­
dzić cudowni chwile w gronie przyja­
ciół.

Po przemówieniu dyrektora pu­
bliczność bawiła klasa 12. Zaprezento­
wała scenkę opiewającą bogatą historią 
naszej szkółyod początków jej powsta­
nia. Każdy władca szkoły był przed­
stawiony jako „Faraon”, a teraźniejsza 
władczyni „Świątyni” p. H. Juchnie­
wicz jako „Kleopatra”, co stanowiło 
niezaprzeczalny komplement. Podkład

„Chwilo, trwaj wiecznie, jesteś tak piękna.̂ .”absolwentów
muzyczny uzupełniał humorystyczny 
nastrój i ogrom emocji.

Swymi piosenkami i tańcami pro­
gram uwieńczył szkolny zespół „Pier­
wiosnki”. Chociaż ciągle zmieniają się 
twarze członków zespołu, żyje on i roz­
kwita, a w tym roku obchodzi dwu­
dziestolecie swego istnienia. Wielu wi­
dzów rozumiało tremę i napięcie przed 
występem, ponieważ kiedyś byli sami 
członkami zespołu. Na szczęście, kon­
cert był udany.

Absolwenci mieli okazję przypo­
mnieć miłe lata szkolne w towarzystwie 
swych kolegów szkolnych i byłych 
wychowawców. Tak, jak kiedyś, mogli 
wejść do swych klas, usiąść w ławkach 
i czekać na dzwonek, który i tym ra­
zem nie zawiódł! Dźwięk jego zapra­
szał ponownie do auli na dyskotekę.

Mamy nadzieję, że ten wieczór 
pozostawił przyjemne wrażenie absol­
wentom, jego organizatorom i ta trady­
cja będzie kontynuowana przez długie 
lata.

Uczennice klasy 1 Ib:
K.DAJNAROWICZ, 

E.ILKIEWICZ, 
R. ŁUKOSZEWICZIUTE

NA ZDJĘCIACH: uczestnicy spotkania oglądają przedstawienie; 19 promocja obchodzi w tym roku 25-lecie 
matury. - Fot. Zbigniew Markowicz

Cieszy fakt, że 
Wiktor Szocik zajął 
tak znaczącą pozycję 
w litewskiej sztuce 
plastycznej. Jest ar­
tystą malarzem bar­
dzo ambitnym, z 
u k sz ta łto w an y m  
warsztatem twór­
czym. Jego prace 
znajdują się w licz­
nych kolekcjach miło­
śników sztuki róż­
nych krajów.

Kolejne „spra­
wozdanie” twórcze 
artysty ma miejsce w 
sali Związku Plasty­
ków Litwy (Vokie- 
ęziu 2). Wystawił 
ponad 20 prac - oleje 
na kartonie i płótnie; Sam mówi o tej 
ekspozycji* że nie jest ona czymś 
szczególnym. „Najprędzej poświęco­
na została moim dobrym przyjacio­
łom i kolegom. Każdy człowiek pra­
gnie czymś się wyróżnić, coś powie­
dzieć, otrzymać czas na frazę, minu­
tę, godzinę. Moja ta „minuta” będzie 
trwała miesiąc. To jest możliwość

pokazania swoich prac”.
Wystawa czynna będzie do 10 

marca br.
H .J.

NA ZDJĘCIU: podczas werni­
sażu obecna była rodzina Szocików 
w pełnym składzie: Romualda i 
Wiktor oraz córki Julia i Monika.

Fot Marian Paluszkiewicz

jedynie ma wartość, to praca, że co­
kolwiek chce robić, to pracować. Sta­
nowił format człowieka niezależnego, 
szukającego ludzi w różnych środo­
wiskach, otwarty wychodził z nimi 
na kontakt. Widział siebie w obsza­
rze działalności szeroko pojętej kul­
tury i temu się poświęcał. Jak wiado­
mo, był publicystą, wydawcą, twór­
cą zespołu muzycznego „Regnum”, 
pisał, poszukiwał. Ze światopoglądu

chrześcijanin, przystań prawdziwą 
widział w rodzinie, znajdując w niej 
ciepło i uspokojenie.

Wieczór skrasiły muzyka i śpiew 
dzieci poety oraz Wspólnoty Rodzin 
Wielodzietnych „ Vilniaus szeimyna”.

Dziś, w tymże Klubie Pisarzy 
(Sirvydo 6) kolejny wieczór, który 
poświęcony zostanie 70-leciu poety 
Vytautasa Rudokasa.

Danuta WEROWSKA
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Złota medalistka w supergigancie 
Japonii Kazuyoshi Funaki, a brązowy - 
Austriak Andreas Widhoelzl.

Najlepszy z Polaków Robert Ma­
teja zajął 21 miejsce. Pozostali repre­
zentanci Polski nie zdołali zakwalifiko­
wać się do drugiej serii skoków, w któ­
rej brała udział czołowa trzydziestka. 
Wojciech Skupień został sklasyfikowa­
n i na 32 miejscu, Adam Małysz - na 
51, zaś Krystian Długopolski - na ostat­
niej, 62 pozycji.

Gospodarze przeżyli wielki zawód. 
Prowadzący po pierwszej serii skoków 
Masahiko H arada ponownie nie wytrzy­
mał nerwowo w decydującym momen­
cie i drugą próbę miał zupełnie nieuda­
ną, co go zepchnęło na piątą lokatę. 
Podobnie wypadł przed czterema laty 
na igrzyskach w Lillehammer -jego fa­
talny występ zabrał Japończykom złoty

Picabo Street Amerykanin Jonny Moseley. 
medal w konkursie drużynowym (wy-

Niemiecka saneczkarka Silke Kraushaar.

T a b e la  
m e d a lo w a

Klasyfikacja medalowa po 
środowych finałach igrzysk w Na­
gano (złote, srebrne, brązowe):

1. Niemcy 3 4 4
2. Rosja 3 2 0
3. Finlandia 2 1 1
4. Japonia 2 1 0
5. USA 2 0 0
6. Włochy 1 2 1
7. Norwegia 1 1 3
8. Holandia 1 1 0
9. Bułgaria 1 0  0

Francja 1 0  0
11. Austria 0 1 5
12. Kanada 0 1 1
13. SzwajcariaO 1 0

Czechy 0 1 . 0
Ukraina 0 1 0

16. Belgia 0 0 1
Białoruś 0 0 1

Tabela uwzględnia zmiany po 
dyskwalifikacji złotego medalisty w 
snowboardzie, Kanadyjczyka Ros­
sa Rębagliatti.

grali Niemcy).,
25-letni Soininen wcale nie skakał 

najdalej (90 i 89 m), ale robił to stylo­
wo perfekcyjnie, za co otrzymał od sę­
dziów wysokie noty. Najdłuższy skok 
konkursu oddał jego rodak Janne Aho- 
nen, który w drugiej próbie uzyskał 91,5 
m. To mu pozwoliło awansować z 8 na 
4 miejsce.
Złoto dla japońskiej 

narciarki
Nieoczekiwanie zakończył się 

konkurs olimpijski jazdy po muldach 
kobiet Złoty medal wywalczyła Japon­
ka Tae Satoya, która w tym sezonie nie 
odniosła żadnych znaczących sukce­
sów. Faworyzowane narciarki z Ame­
ryki Północnej nie zdobyły medalu. 
Drugie miejsce zajęła Niemka Tatjana 
Mittermayer, a trzecie - Norweżka Kari 
Traa.

Tae Satoya w zeszłym sezonie była 
dziewiątą zawodniczką w klasyfikacji 
generalnej Pucharu Świata, ale w bie­
żącym ani razu nie znalazła się w czo­
łówce zawodów pucharowych. Nic nie 
zapowiadało jej sukcesu również na sto­
ku w Iizuna Kogen. W niedzielnych 
eliminacjach 21 -letnia narciarka japoń­
ska zajęła dopiero 11 miejsce. W finale 
pojechała zaskakująco dobrze, kończąc 
występ efektownym kozakiem 

_ Główna faworytka, Amerykanka 
Donna Weinbrecht, mistrzyni olimpij­
ska z Albertville (1992) i pięciokrotna 
zdobywczyni Pucharu Świata, zajęła 
dopiero czwarte miejsce: Ósma była 
inna świetna Amerykanka, wicemi- 
stTzyni olimpijska z Lillehammer, Eli­
zabeth Mclntyre. Kanadyjka Anne- 
Marie Pelchat która była najlepsza w 
eliminacjach, uzyskała dopiero piąty 
wynik

Mistrzem olimpijskim w jeździe po 
muldach został Amerykanin Jonny 

, Moseley. Srebrny medal wywalczył Fin 
Janne Lahtela, a brązowy - kolejny re­
prezentant Finlandii Sami Mustonen.

Amerykanka Picabo Street zdoby­
ła złoty medal olimpijski w supergigan­
cie, wyprzedzając zaledwie o 0,01 sek. 
Austriaczkę Michaelę Dorfmeister oraz 
o 0,07 sekTkolejną narciarkę z Austrii 
AleksandręMeissnitzer.

K om plet nagród  
dla Niem iec

W łyżwiarskim biegu na 3000 m 
zwyciężyła Gunda Niemann-Stimemann 
(4.07,29) przed Claudią Pechstein i Anni

J u tr o  n a  O lim p ia d z ie
piątek, 13 lutego 
finały (2):
3.15 narciarstwo alpejskie - supergigant mężczyzn 
7.00 saneczkarstwo (dwójki)
W tym dniu odbędą się eliminacje w curlingu (kobiety i mężczyźni), 

kombinacji norweskiej (konkurs indywidualny skoków), łyżwiarstwie 
szybkim (500 m kobiet, pierwszy dzień), łyżwiarstwie figurowym (pary 
taneczne, program obowiązkowy), runda finałowa hokeju mężczyzn (Fin­
landia - Czechy, USA - Szwecja, Białoruś - Rosja, Kanada - Kazach­
stan).

Friesmger (wszystkie Niemcy). Polskie 
panczenistki nie startowały.

W hali M-Wave Gunda Niemann- 
Stimemann nie pozostawiła rywalkom 
cienia nadziei na złoty medal. Ze swo­
ją rodaczką i najgroźniejszą rywalką 
Claudią Pechstein, wygrała o ponad se­
kundę. Anni Friesinger - córkę Janiny 
Korowickiej, przed laty reprezentant­
kę Polski - wyprzedziła o ponad dwie 
sekundy. Nie liczyła się w rywalizacji 
o medale słynna Emese Hunyady (Au­
stria), trenowana przez polskiego szko­
leniowca Marka Stanucha. Zajęła ona 
piąte miejsce.

Gunda Niemann-Stimemann zdo­
była dotychczas trzy złote medale (dwa 
w Albertville i jeden w Nagano).
Medale saneczkarek

Niemka Silke Kraushaar została mi­
strzynią olimpijską w saneczkowych je­
dynkach kobiet Srebrny medal zdobyła 
jej rodaczka Barbara Niedemhuber, a 
brązowy Austriaczka Angelika Neuner.

Na czele Kanadyjki
Wczoraj na turnieju hokejowym 

rozegrano mecze w turnieju kobiet. 
Faworytki zawodów Kanadyjki poko­
nały Szwedki 5:3 (2:0, 2:2, 1:1), cho­
ciaż przegrywały już 0:3.

Mistrzynie Europy Finki przegrały 
z USA 2:4 (1:1,1:3,0:0). Chiny poko­
nały Japonię 6:1 (0:0,3:0,3:1).

Po trzech rundach prowadzą Ka­
nada i USA - po 6 pkt,' przed Finlandią 
(4 pkt) i Chinami (2 pkt).

Ross Rebagliati 
na dopingu

Kanadyjczyk Ross Rebagliati, któ­
ry w niedzielę zdobył złoty medal 
olimpijski w snowboardowym slalo­
mie gigancie, został przyłapany na 
dopingu. Test antydopingowy, prze­
prowadzony po zawodach olimpij­
skich, wykazał, w jego organizmie 
marihuanę. Jest to siódmy w historii 
zimowych igrzysk olimpijskich przy­
padek stosowania dopingu.

H o k e j :  k t o  z  k i m
We wtorek zakończył się pierw­

szy etap turnieju hokeistów w igrzy­
skach w Nagano - runda eliminacyj­
na. Awans do rundy finałowej zdoby­
ła Białoruś i Kazachstan.

W piątek do walki o olimpijskie 
medale przystąpią drużyny, które - na 
podstawie rankingu IIHF - zwolnio­
ne były że startu w pierwszej fazie 
turnieju. Ich szeregi aż roją się od 
gwiazd NHL. W sumie na olimpia­
dzie ma wystąpić 125 zawodników z 
klubów tej ligi.

Białoruś obecnie grać będzie w 
grupie C - wraz z Czechami, Finlan­
dią i Rosją. Kazachstan spotka się w 
grupie D z Kanadą, Szwecją i USA.

Oto program turnieju hokeistów:
13.02.: USA - Szwecja, Kanada - 

Kazachstan, Finlandia - Czechy, Bia­
łoruś - Rosja

14.02.: Kazachstan - USA, Szwe­
cja - Kanada
' *15.02.: Rosja - Finlandia, Czechy
- Białoruś

16.02.: Kanada - USA, Czechy - 
Rosja, Finlandia - Białoruś, Szwecja
- Kazachstan

17.02.: dzień wolny
18.02.: ćwierćfinały
19.02.: dzień wolny
20.02.: półfinały
21.02.: mecz o brązowy medal
22.02.: finał

Koszykówka

Trzeba liczyć na rewanż
W pierwszym meczu 1/8 finału 

Pucharu Europy w koszykówce męż­
czyzn kowieński Żalgiris w Bursie 
(Turcja) po zaciętej walce przegrał z 
drużyną Tofas 62:66 (34:32). U Tur­
ków największy wkład w zwycięstwo 
wnieśli były gracz NBA R. Childress 
(27 pkt) i S. Bas (18 pkt). W kowień­
skiej drużynie najwięcej punktów zdo­
byli F. Arapovic 16, E. Whatley 14, D. 
Adomaitis 13, V. Praskeviczius 9.

Trener Jonas Kazlauskas tym ra­
zem był zadowolony z gry jego zespo­
łu w obronie i powiedział, że liczy na 
dobry występ w spotkaniu rewanżo­
wym u siebie, w Kownie.

Dobrą zaliczkę przed spotkaniem 
rewanżowym na wyjeździe zanotowa­
li mistrzowie Polski koszykarze Zepte­
ra Śląsk Wrocław. Wygrali oni w Hali 
Ludowej u chorwackiej drużyny KK 
Zagrzeb 76:60 (48:31).

W innych spotkaniach 1/8 finału 
padły następujące wyniki: ASVEL Vil- 
leurbanne (Francja) - Juventut Bada- 

| lona (Hiszpania) 82:74 (32:32), BK 
Samara (Rosja) - Torpan Poyat Helsin­
ki 77:74 (44:29), Sunair Ostende (Bel­
gia) - Stefanel Mediolan (Włochy) 
68:80 (34:40), Awtodor Saratów (Ro­
sja) - TV Tatami Rhoendorf (Niemcy) 
71:50 (23:25), KK Belgrad (Jugosła­
wia) - Cantu Polti (Włochy) 88:58 
(37:30), Hapoel Eilat (Izrael) - Pana- 
thinaikos Ateny (Grecja) 80:78 
(44:37). |

Mecze rewanżowe zaplanowano 
na 17 lutego.
Piłka nożna

W ygrana Polaków
Piłkarska reprezentacja Polski 

pokonała chilijski zespół Colo Colo 
3:1 (1:0) w towarzyskim spotkaniu, 
rozegranym w Santiago. Bramki dla 
kadry trenera Janusza Wójcika zdo­
byli Marek Saganowski - dwie (18, 
47) i Cezary Kucharski (49).
Gold Cup CONCACAF

W pierwszym meczu półfinało­
wym turnieju piłkarskiego o Złoty 
Puchar strefy CONCACAF, rozegra­
nym na stadionie Coliseum w Los 
Angeles, reprezentacja USA wygrała 
niespodziewanie z mistrzem świata 
Brazylią 1:0 (0:0).

W drugim półfinale dzisiaj grają 
Meksyk i Jamajka.

Towarzysko
Druga reprezentacja Anglii prze­

grała w Birmingham z drugą reprezen­
tacją Chile 1:2 (0:0). Inf. wł.

K o lu m n ę  p rzyg o to w a ł 
M ie c z y s ła w  
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Ach, to strzelanie!
Norweg Halvard Hanevold zdobył 

złoty medal olimpijski w biathlonowym 
biegu na 20 km. Drugie miejsce zajął 
Włoch Pier Alberto Carrara, a trzecie 
Białorusin Aleksiej Ajdarow. Polacy 
spisali się poniżej oczekiwań - najlep­
szy z nich Wojciech Kozub zajął 30 
miejsce, natomiast Wiesław Ziemianin 
i były mistrz świata na tym dystansie - 
Tomasz Sikora zostali sklasyfikowani 
ex aequo na 47 pozycji.

Pasjonująca była walka o tytuł mi­
strza olimpijskiego. Po ostatnim, czwar­
tym strzelaniu Hanevold miał 15 sekund 
straty do Carrary. Jeszcze na dwa kilo­
metry przed metą Norweg był o 12 se­
kund gorszy od Włocha, ale jego finisz 
był imponujący i „złoto” wygrał z prze­
wagą 5,5 sek.

Carrara srebrny medal zawdzięcza 
perfekcyjnemu strzelaniu. W stawce 73 
biathlonistów jako jedyny nie popełnił 
błędu. Dość nieoczekiwanie do walki o 
medale włączył się Białorusin Aleksiej 
Ajdarow, który wywalczy! „brąz”.

Kandydat nr 1 do złotego medalu, 
aktualny lider klasyfikacji biathlonowe- 
go Pucharu Świata Niemiec Ricco 
Gross pobiegł słabo i  zajął 6 miejsce, 
pomimo że tylko jeden razjspudłował. 
Zupełnie nieudany występ miał obroń­
ca tytułu mistrzowskiego Rosjanin Sier­
giej Tarasów, który z czterema karnymi 
minutami uplasował się na 15 pozycji.

Nie powiódł się występ litewskie­
mu biathloniście Liutaurasowi Barile. 
W ostatecznej klasyfikacji zajął on 43 
miejsce, ze stratą do zwycięzcy 5.55,8. 
Piętą achillesowąbyło u niego strzela­
nie - zarobił aż 5 minut karnych. Jego 
czas - 1 godz. 2 min. 12,2 sek.

Bardzo udanie wystąpili Łotysze i 
Estończycy. Najlepszy z Łotyszów II- 
mar Bricis zajął piąte miejsce, ale i on 
w strzelaniu zarobił 3 min. karne. Es­
tończyk Janno Prants zajął 18 miejsce.

W środowym wyścigu nie wzięli 
udziału dwaj wielcy faworyci:wacelider 
Pucharu Świata Rosjanin Wiktor Maj- 
gurow i trzeci w tej klasyfikacji Niemiec 
Frank Luck. Obaj przeziębili się i z wy­
soką gorączką pozostali w łóżkach.

Na średniej skoczni 
triumfował J. Soininen

Fin Jani Soininen zdobył złoty me­
dal w konkursie skoków narciarskich 
na średniej skoczni (K-90) w Hakubie. 
Srebrny medal wywalczył reprezentant
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Ustawa Republiki Litewskiej
O n ow elizacj i  ustaw y o akcyzach

9 grudnia 1997 r., nr VIII-556
(Dz. U., 1994, nr 30-530; 1995, nr 12-260, nr 49-1179, nr 59-1469, nr 94-2087; 1996, nr 35-857, nr 46-1102, nr 126-2941; 1997, nr 20-447)

A rtykuł 1. Nowa redakcja 
ustawy Republiki Litewskiej o ak- 
cyzacb

Znowelizować ustawę Republi­
ki Litewskiej o akcyzach i dać ją  w 
następującym brzmieniu:

„USTAWA REPUBLIKI LI­
TEWSKIEJ O AKCYZACH

Artykuł 1. Przeznaczenie usta­
wy

Niniejsza ustawa reguluje opo­
datkowanie akcyzami niektóiych to­
warów.

Artykuł 2. Płatnicy akcyz
1. Akcyzy wpłacają do budżetu 

wyszczególnieni w artykule 3 niniej­
szej ustawy producenci i importe­
rzy towarów - osoby prawne i fi­
zyczne oraz nie posiadające osobo­
wości prawnej przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorstwa w wolnej strefie 
ekonomicznej nie płacą akcyz.

2. Za produkty naftowe, wytwo­
rzone w spółce akcyjnej „Mażeikiu 
nafta” niezależnie od tego, z czyjej 
ropy naftowej zostały wyproduko­
wane, akcyzy oblicza, ściąga i płaci 
spółka akcyjna „Mażeikiu nafta”.

Artykuł 3. Przedmiot akcyz
1. Przedmiotem akcyz są nastę­

pujące towary:
1) niedenaturowany alkohol ety­

lowy i napoje alkoholowe, wlicza­
jąc piwo;

2) tytoń do palenia i wyroby ty­
toniowe;

3) kawa, czekolada, artykuły 
spożywcze z kakao;

4) biżuteria, wyroby ze złota i 
srebra, z wyjątkiem sztucznej biżu­
terii i monet;

5) benzyna silnikowa, nafta, pa­
liwo do silników odrzutowych, ga- 
zol (olej napędowy), ciekłe paliwo 
piecowe;

6) luksusowe samochody osobo­
we;

7) energia elektryczna;
8) druki o charakterze erotycz­

nym i lansujące przemoc;
9) smary wszystkich rodzajów.
2. Importowane towary, jako 

przedmiot akcyzy, są podane w czę­
ści 1 tego artykułu jako towary nie- 
litewskie, z powodu których, zgod­

nie z Kodeksem Celnym Republiki 
Litewskiej (dalej - Kodeks Celny), 
powstaje zadłużenie importowe dla 
urzędu celnego.

Artykuł 4. Podlegająca opo­
datkowaniu wartość

Na podlegającą opodatkowaniu 
wartość składa się:

1) cena sprzedaży towarów wy­
produkowanych w Republice Litew­
skiej bez akcyzy i podatku od war­
tości dodanej;

2) suma wartości celnej i cła to­
warów importowanych. Wartość 
celną towarów importowanych ob­
licza się w trybie określonym przez 
Kodeks Celny.

A rtykuł 5. Podlegający opo­
datkowaniu obrót

1. Akcyzy oblicza się za towa­
ry, wyszczególnione w artykule 3 ni­
niejszej ustawy:

1) przekazane z magazynu go­
towej produkcji innej osobie praw­
nej lub fizycznej albo przedsiębior­
stwu, nie posiadającemu osobowo­
ści prawnej, którym na podstawie 
wypisanych dokumentów o przeka­
zaniu towarów odstępuje się prawo 
dysponowania tymi towarami. Te 
dokumenty muszą zawierać obo­
wiązkowe rekwizyty, wskazane w 
artykule 10 ustawy o podstawach 
ewidencji buchalteryjnej;

2) importowane - w przypad­
kach określonych w Kodeksie Cel­
nym, gdy powstaje zadłużenie dla 
urzędu celnego.

2. Akcyzy są elementem ceny to­
warów i nie podaje się ich w rachun- 
kach-fakturach oraz dokumentach 
płatniczych.

Artykuł 6. Przypadki, gdy nie 
stosuje się akcyz

1. Akcyzami nie są opodatkowy­
wane:

1) towary wwożone w ramach 
dobroczynności;

2) towary wwożone przez oso­
by fizyczne (pasażerów), jeśli wwo­
zi się je  w granicach, na jakie ze­
zwala rząd bez ich opodatkowania 
importowego;

3) towary wwożone do oficjal­
nej działalności misji przedstawi­

cielstw dyplomatycznych i konsu­
larnych innych krajów, a także or­
ganizacji międzynarodowych, jeśli 
umowy tych organizacji z Republi­
ką Litewską nie przewidują pobie­
rania akcyz;

4) przysyłane do obszaru celne­
go Republiki Litewskiej przesyłki 
pocztowe o wadze nie przekracza­
jącej 3 l,5 k g i wartości nie przekra­
czającej 400 litów;

5) towary importowane, które 
zgodnie z Kodeksem Celnym nie 
podlegają obłożeniu opłatami celny­
mi;

' 6) nie rozlane napoje alkoholo­
we i ich surowce, jeśli je  importują 
do produkcji napojów alkoholo­
wych przedsiębiorstwa, mające pra­
wo do produkowania tych napojów;

7) towary eksportowane.
2. Prócz tego akcyzy nie stosuje 

się, gdy alkohol etylowy jest sprze­
dawany:

1) przedsiębiorstwom Republi­
ki Litewskiej do wyrobu wódki, li­
kieru, nalewek, wina, miodu, octu;

2) przedsiębiorstwom farmacji 
i palcówkom opieki zdrowotnej do 
potrzeb m edycyny i farm acji; 
przedsiębiorstwom produkcji le­
ków weterynaryjnych do wytwa­
rzania leków weterynaryjnych i 
przesiębiorstw om  zaopatrzenia 
weterynaryjnego do potrzeb wete­
rynarii.

A rtykuł 7. Zw rot akcyz lub 
zrzeczenie się ich egzekwowania

1. Akcyzy wpłacone za towary 
importowane są zwracane w przy­
padkach, określonych w Kodeksie 
Celnym.

2. Zrzeczenie się egzekwowania 
akcyz za importowane towary nastę­
puje w przypadkach przewidzianych 
w Kodeksie Celnym.

Artykuł 8. Okres podatkowy
Okresem podatkowym akcyz (z 

wyjątkiem akcyz za towary impor­
towane) jest miesiąc, po którego za­
kończeniu płatnicy powinni do 15 
dnia nastepnego miesiąca przedsta­
wić sprawozdania akcyzowe teryto­
rialnej państwowej inspekcji podat­
kowej.

Artykuł 9. Tryb płacenia ak­
cyz
" 1 .  Akcyzy za towary własnej 

.produkcji powinny być wpłacone 
dó budżetu do dnia 30 następnego 
miesiąca.

2. Płatnicy, których średnia 
miesięczna suma akcyz za minione 
półrocze wynosiła ponad 50 tys. li­
tów, płacą akcyzy:

1) do 30. dnia miesiąca - za 
pierwszą dekadę miesiąca;

2) do 10 dnia następnego mie­
siąca - za drugą dekadę miesiąca;

3) do 20 dnia następnego mie­
siąca - za pozostałą część miesią­
ca. -  -

3. Za towary importowane ak­
cyzy płaci się do budżetu w trybie 
określonym przez rząd,

4. Za wyprodukowane w Repu­
blice Litewskiej i wwożone napoje- 
alkoholowe, wyroby tytoniowe i 
produkty naftowe rząd może usta­
lić inny tryb oraz terminy oblicza­
nia i płacenia akcyz do budżetu.

A rtykuł 10. Egzekwowanie 
akcyz

1. Płacenie akcyz za towary (z 
wyjątkiem importowanych) kontro­
lują terytorialne państwowe inspek­
cje podatkowe, które zaległości ak­
cyzowe, kary i grzywny, określone 
w ustawie o administrowaniu po­
datkami* egzekwują w trybie usta­
lonym w ustawie o administrowa­
niu podatkami.

j 2. Płacenie akcyz za towary im­
portowane kontrolują terytorialne 
urzędy celne, które zaległości ak­
cyzowe i kary egzekwują za rok 
bieżący i poprzednie pięć lat w try­
bie określonym w Kodeksie Cel­
nym.

A rtyku ł 11. Z w rot bezpod­
stawnie wpłaconych (wyegzekwo­
wanych) akcyz

Podanie w sprawie zwrotu bez­
podstawnie zapłaconych (wyegze­
kwowanych) akcyz może być zło­
żone w ciągu 2 lat od dnia zapłace­
nia (wyegzekwowania) akcyzy. 
Sumy bezpodstawnie zapłaconych 
(wyegzekwowanych) akcyz (wli­
czając sumy akcyz importowych

uznane na wniosek terytorialnych 
urzędów celnych za podlegające 
zwrotowi) zwracają terytorialne 
państwowe inspekcje podatkowe w 
trybie określonym w.ustawie o ad­
ministrowaniu podatkami.

Artykuł 12. Sankcje za naru­
szenia ustaw

1. Za niezapłacone w ustalonym 
terminie akcyzy pobierane są kary, 
które oblicza się w trybie określo­
nym w ustawie o administrowaniu 
podatkami. Jeśli płatnik nie przed­
stawił sprawozdania akcyzowego 
lub w przedstawionym sprawozda- •• 
niu akcyzowym obniżył akcyzy, to 
terytorialne państwowe inspekcje 
podatkowe stosują grzywny w try­
bie określonym w ustawie o admi­
nistrowaniu podatkami.

2. Jeśli nie jest przestrzegany 
określony przez Kodeks Celny tryb 
wykonywania usankcjonowanych 
przez urząd celny działań i z tej przy­
czyny powstaje zadłużeniedla urzę­
du celnego, to kary zaczyna się obli­
czać od dnia zaistnienia zadłużenia 
importowego dla urzędu celnego.

A rtykuł 13. Zasady końcowe
1. Rząd ustala:
1) tryb obliczania i płacenia ak­

cyz;
2) listę opodatkowywanych ak­

cyzami towarów zgodnie z ustalo­
nym systemem opisu i kodowania 
towarów oraz taryfami akcyz;

3) tryb zaliczania samochodów 
do kategorii luksusowych samo- 
chodów osobowych.

2. Zgodnie z artykułem 3 ni­
niejszej ustawy, do 1 stycznia 1999 
roku konkretne towary opodatko­
wywane akcyzami oraz taryfy usta­
la rząd. Od 1999 roku konkretne 
opodatkowywane akcyzami towary 
i taryfy zatwierdza Sejm”.

A rtykuł 2. Wejście ustawy w 
życie

Ustawa ta wchodzi w życie od 
1 stycznia 1998 r.

Ogłaszam tę ustawą, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 66)

Ustawa Republiki Litewskiej  
O nowelizacji artykułu 20 ustawy o wspieraniu bezrobotnych

Artykuł 1. Nowelizacja artyku­
łu 20

Znowelizować artykuł 20 i dać go 
w następującym brzmieniu:

„ A rty k u ł 20. R ob o ty  p u ­
bliczne

Bezrobotnym i innym oso­
bom, które w ustalonym trybie za­
rejestrowały się na państwowej 
giełdzie pracy, organizowane są 
tymczasowe roboty publiczne.

15 s ty c z n ia  1998 r., n r VIII-603 
(Dz. U ., 1991, n r 2-25; 1996, n r 18-457)

Roboty publiczne organizują 
wspólnie z samorządami państwowe 
giełdy pracy.

Osobom, zatrudnionym przy 
robotach publicznych, za czas 
pracy wypłaca sie wynagrodzenie, 
obliczone z zastosowaniem mini­
malnej opłaty godzinowej, nie

niższej od ustalonej przez pań- - 
stwo.

Osoby, zatrudnione na robotach 
publicznych, nie otrzymują zasiłku 
z tytułu bezrobocia, jeśli wynagro­
dzenie za pracę jest wyższe od tego 
zasiłku Jeśli wynagrodzenie za pra­
cę jest niższe od pobieranego zasi­

łku, to państwowa giełda pracy wy-' 
płaca różnicę między wynagrodze­
niem za pracę i zasiłkiem bezrobot­
nego.

Osoby, zatrudnienie przy robotach 
publicznych, nadal są rejestrowane na 
państwowej giełdzie pracy i wobec 
nich stosuje się państwowe gwaran­

cje zatrudnienia i socjalne, ustalone 
przez niniejszą i inne ustawy.

Tryb wykonywania robót publicz­
nych określa rząd Republiki Litew­
skiej lub upoważniona przezeń insty­
tucja”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskieji

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 51)

Ustawa Republiki  
części 5 artykułu 50 ustawy o

Litewskiej  
administrowaniu podatkamiO stosowaniu

Artykuł 1. Anulowanie decyzji 
w sprawie wyznaczenia kary

1. Podmiotowi gospodarczemu, 
któremu za naruszenie punktu 6 arty­
kułu 49 ustawy o administrowaniu 
podatkami, tj. za przechowanie, sprze­
daż i nabywanie towarów bez okre­
ślonych w normatywnych aktach obo­
wiązujących dokumentów, banderol, 
innych specjalnych znaków, wyzna­

czono karę zgodnie z częścią 5 arty­
kułu 50 ustawy o administrowaniu 
podatkami, anuluje się postanowienie 
w sprawie wymierzenia kary, jeśli 
wartość tych towarów nie przekracza­
ła wysokości sumy 3 minimalnych 
poziomów utrzymania (MPU) i wy­
kroczenie to zostało popełnione po raz 
pierwszy.

2. Podmiotowi gospodarczemu,

8 stycznia 1998 r., nr VIII-606

któremu wymierzono karę za naru­
szenie wyszczególnione w części 1 
tego artykułu, postanowienie w spra­
wie jej nałożenia anuluje terytorial­
na państwowa inspekcja podatkowa, 
która je podjęła. Anulowanie doku­
mentuje się postanowieniem teryto­
rialnej państwowej inspekcji podat­

kowej. Jeśli powstaje spór co do 
wartości towarów, za których prze­
chowanie, sprzedaż i nabywanie bez 
wyszczególnionych w aktach norma­
tywnych obowiązujących dokumen­
tów, banderol, innych specjalnych 
znaków została wymierzona kara, to 
fakt, że wartość towarów nie prze­
kraczała wysokości sumy 3 minimal­
nych poziomów utrzymania (MPU),

powinien udowodnić sam podmiot 
gospodarczy, któremu nałożono karę, 
wyszczególnioną w części 5 artyku­
łu 50 ustawy o administrowaniu po­
datkami.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 48)
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CZW ARTEK . 
12 LUTEGO

LTV
7.001 Dzień dobry. 8.35 - 

S. „Ulica Gwiezdna”. 9.00 - 
Teleartel. 9.30, 11.00, 11.30- 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
13.00 |  S. „Panika na Kara­
ibach”. 13.50 - Mój dom.
14.00 17 dni Kowna. 14.30 - 
Milioner. 16.00 - Wiadomo­
ści. 16.05 - Dla domu. 16.30
- Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie. 17.00-Film anim. 17.15
- Rady przyjaciela. 17.50 - 
Wiadomości (ros.). 18.00 - S. 
„Noe i Kasper”. 19.00 - S. 
„Nowe przygody Robin Ho- 
oda”. 19.45 - Szanujmy sło­
wo. 19.50 - Wideoklipy mu­
zyczne. 20.05 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 -  Studio sporto­
we. 21.10 - Loteria. 21.15 |  
Film fab. „Powrót”. 22.50 - 
Stop kadr. 23.30 - Dziennik 
wieczorny. 23.40 - Film dok.

LNK
7.15 - Teleshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.35 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 10.20 - S. 
„Człowiek-pająk”. 10.45 - Te­
leshop. 11.15- Twój wycho­
wanek. 11.45 - Humor. 12.10
- Smacznego. 12.40 - Babie 
lato. 13.35' - To ci rodzinka.
14.20 - Czerwona linia. 15.15

fc- Teleshop. 15.30 - S. „Od­
wet”. 16.20 - S. „Skrzydła 
marzeń”. 17.05 - S.„Słonecz- 
ne wybrzeże”. 17.50-S. „Bez 
domu jest źle”. 18.201S. „Żar 
młodości”. 19.05 - S. „Wiel­
kie grzechy małego miastecz­
ka”. 20.00 I Wiadomości.
20.30 - Sprawy 98/7. 21.20 - 
Zdrada. 22.15 - Wiadomości.
22.30 - S. „Zwariowana para”.
22.55 - 1  „Fali Guy’V23.451

Od ... do. 0.35 - Na jednym 
końcu. 1.00 - Cztery koła. 
1.251Z Hollywoodu. 

BAŁTYCKA TV 
8.30-16.00 - BBC. 16.05 

' - Program muz. 17.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 17.50 - 
Brzeg. 18.35-Humor. 19.00 
-Telegra. 19.05 - S. „Dallas”.
20.00 - Ring. 20.30 - Humor.
20.55 i  Telegra. 21.00 - S. 
„Kierunek - Południe”. 21.50 
- Film fab. „Możliwości ad­
wokata”. 23.30 - Tak. Nie. 
0.25-8.30 - Deutsche Welle. 

TV3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9 JO - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.00 - S. 
„Mari Mar?. 10.50 - Film fab. 
„Ulica Pacific”. 11.15 - Bu­
downictwo. 15.15 - Teleshop.
15.45 - S. „Katts i Dog”. 16.10 

ji S. „Drużyna „A”. -16.55 - 
Kulinarne show. 17.20 - S. 
„Nareszcie dzwonek”. 17.45-
S. „Ulica Pacific”. 18.10 - S. 
„Santa Barbara”. 19.00 - Wia­
domości. 19.15 - S. „Mari 
Mar”. 20.05 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 20.25 - Tego jeszcze 
nie było. 20.30 - Zaśpiewaj- 

. my. 21.00 - S. „Słoneczny pa­
trol”. 22.00 - S. ,JZ archiwum 
X”. 22.50 - Sport. 23.00 - 
Wiadomości.:23.05 - Sprawa. 
22̂ .30 - S. „Strefa zmroku”, 

WILEŃSKA TV 
7.55-Z  Wilna. 8.10-Ka­

tastrofy tygodnia. 8.45 - Po­
doba się - patrz. 9.00 - Pro­
gram A. PolitkoWskiego. 9.25 

^Dziękujęza zakup. 9.40 - To­
wary i usługi. 9.50 - Znad Wi­
lii TV. 10.20 - Lekcja jęz; li­
tewskiego. 10.30 - Walentyn­
ki. 10.45 |  Apteka. 11.00- 2. 
Moskwy. 11.10 - Film fab. 
„Zapoznajcie się z Johnem 
Dou”. 13.20 -Dziękuję za za­
kup. 13.45 |  Apteka. 14.00 -

Z Moskwy. 14.10 - Film fab. 
„Opowieść o syberyjskiej zie­
mi”.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Salon country. 9.40
- Citius. Altius. Fortius. 10.00
- Nowości muzyczne. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - 
Puls Wilna. 10.50 - Film fab. 
„Odwieczny zew”. 12.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 17.00 - 
Film fab. „Odwieczny zew”.
18.30 - Nowości muzyczne,;
19.00 - Vilsat cappuccino.
19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Przetrwanie. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 I Puls Wil­
na. 21.15 - Wiadomości. 
(poL). 21.20 - Warto odwie­
dzić.-21.25 - Oferta pracy.
21.30 - Aktualności-wileńskie.
22.05 - Film fab. „Antonella”.
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Nowości muzyczne.
23.45 - Puls Wilna. 24.00 - 
Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00, 

0.10 - Wiadomości. 8.45 - S. 
„Fatalny spadek”.9.00 - Zimo­
we Igrzyska Olimpijskie.
10.45 |  Biblioteka domowa.
11.15 |  Razem. 14.20 - Film 
anim. 14.45 - Klasyczna kom­
pania. 15.15-Lego-go. 15.40
- S. „Nowe przygody Robin 
Hooda”. 16.10 I  Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 17.20-
S. „Fatalny spadek”. 18.05 - 
Godzina szczytu. 18.30 - Te 
ciekawe zwierzęta. 19.05 - 
Abypamiętać. 19.45 - Dobra­
noc, dzieci., 20.00 - Czas. 
20]40 |  Detektyw „Powrót

.,świętego Łukasza”. 22.35 - 
^..„Kaskaderzy”. 23.00 - Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie. 

ROSYJSKA TV
6.30.10.00.16.00; i  9.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00 - 
Oddział dyżurny. 7.15- Towa­
ry pocztą. 7.20 - Strong przed­
stawia. 7.25 1 Zapamiętaj.
7.30 - Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. 10.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 10.30 - Oczywiste, lecz 
niewiarygodne. 11.00 - Sam 
sobie reżyserem. 11.30 - Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie.
13.30 - Film „Sierpniowa rap­
sodia”. 15.10 - Pieniądze.
15.30 - S. „Mały włóczęga”.
16.30 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 17.00 - Film fab. 
„Krwiopijca”. 19.30 - Drob­
nostki. 19.45 - Kurier olimpij­
ski. 20.25 - S. „Santa Barba­
ra”. 21.25 - S. „Tak, panie 
ministrze”. 22.00 - Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.05 - 

„Pod światło” - koncert autor­
ski Grzegorza Tumaua. 9.00
- Kto jest kim w Polsce. 9. JO 
I Alfabet polskich rzek. 9.30
- Wiadomości. 9.45 - Teledy­
ski na życzenie. 9.55 - Pro­
gnoza pogody. 10.00 - Szafi- 
ki - program dla dzieci. 1030
- Gawędy historyczne. 10.50
- „Tani program o poezji”.
11.00 - „Gorzeń Adama” - 
film dok. 12.00 - Gościniec - 
magazyn kultury ludowej.
12.30 - 30 Ton! - Lista, lista, 
lista przebojów. 13.00 - 
„Niech Cię odleci mara” - film 
fab. prod. polskiej. 14.45 - 
Wiadomości. 14.55-Program 
rozrywkowy. 15.40 - Auto- 
Moto-Klub. 16.00 - Panora­
ma. 16.20 - Omówienie pro­
gramu dnia. 16.25 - Uczmy się 
polskiego. 17.00 - Teledyski 
na życzenie^ 17.10 - Spojrze­
nia ha Polskę. 17.30 - Credo - 
magazyn katolicki. 18.00-Te- 
leexpress. 18.15 - „Żegnaj 
Rockefeller” - serial dla mło­

dych widzów. 18.45 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
19.15 - „Królowa Bona” - se­
rial historyczny prod. pol­
skiej. 20.05 - Na królewskim 
trakcie. 20.15 - Dobranocka.
20.30 - Wiadomości. 20.55 - 
Prognoza pogody. 21.00 - Te­
atr TV: Ronald Harwood - 
„Za i przeciw” (1996 r.).
22.45 |  „Tani program o po­
ezji”. 22.55 - MdM - program 
rozrywkowy. 23.30 - Panora­
ma. 0.05 - „Przeznaczenie” - 
film biograficzny prod. pol­
skiej. 1.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 1.50 - 
„Pan Trąba” - film animowa­
ny dla dzieci. 2.00 - Wiado­
mości. Sport. Prognoza po­
gody. 2.30 - „Królowa Bona”
- serial historyczny prod. pol­
skiej. 3.20 - Na królewskim 
trakcie. 3.30 - Panorama.
4.05 |  Teatr TV: Ronald Har­
wood - „Za i przeciw” (spek­
takl z 1996 r.); 5.50 - „Tani 
program o poezji”. 6.00 - 
MdM - program rozrywkowy;
6.35 - Credo - magazyn ka­
tolicki. 7.00 - W centrum 
uwagi. 7.20 - Teledyski na ży­
czenie. 7.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej.

POLSAT 
8.45, 0.25 - Polityczne 

graffiti. 8.55 - Poranne infor­
macje. 9.00 - „Batman” - se­
rial. 9.30 - „Żar tropików” - 
serial. 10.30 - „Żar młodości”
- serial. J1.30 - „Drużyna „A”
- serial. 12.30 - „Ostry dyżur”
- serial. 13.30 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 14.00- 
Rekiny kart - show. 14.30 - 
Twój lekarz. 15.00 - Link Jo­
urnal. 15.30 - Drzewko szczę­
ścia: gra-zabawa. 16.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego?” - serial. 16.30 - 
Wolnoć Tomku. .17.15 - Piraci

Produkcja żaluzji I 
Sprzęt oświetleniowy 

Teł. 63-37-02, fax 26-10-36 I 
^  Yytenio 20, Wilno J

show. 17.45 - „Nieustraszony”
- serial. 18.45 - „Świat według 
Bundych” - serial. 19.15- „Ro- 
seanne” - serial. 20.10 - „Żar 
tropików” - serial. 21.00 - „Fa­
solowa wojna w Milagro” - 
film fab. prod. USA. 23.15 - 
„Kojak” - serial. 0.45 - Sztuka 
informacji. 1.15- 4x4 - maga­
zyn motoryzacyjny.

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8,35 - Siódemka dzieciakom.
9.20 - „Echo Point” - serial.
9.45 - „Sunset Beach” - serial.
10.30 - „Chata wuja Toma” - 
film prod. USA. 12.25 - „Czy 
boisz się ciemności?” - serial 
dla młodzieży. 12.50 - „Wy­
dział zabójstw” - film krym.
13.45 - Telęshopping. 14.45- 
Muzyka w RTL 7. 15.05 - 
Ukryta kamera. 15.35 - „Pra­
wo i bezprawie” -serial. 16.25 
-Siódemka dzieciakom. 17.20
- „City Life” - serial obycza­
jowy. 18 J  5 - „Echo Point” - 
serial. 18.35 - „Czy boisz się 
ciemności?” - serial dla mło­
dzieży. 19.00 - „Sunset Be­
ach” - serial. 19.50 -7  minut
- wydarzenia. 20.00 - „Łobu­
zy Robina” - serial. 21.00 - 
„Love on the Run” - dramat 
sensac. prod. USA. 22.35, 
0.30 - 7 minut - wydarzenia.
22.45 - „City Life” - serial 
obycz. 23.35 - Wyprawy z 
National Geographic. 0.40 -

- „Firepower” - thriller.

P o I s a t - 2
SO B O T A .
14 LUTEGO

8.00 - Dżana top - pro- 
grani muzyczny. 8,30 - Halo- 
gramy - program muzyczny.
9.00 - TV Shop. 9-30 - „Przy­
gody T-Rexa” - serial anim. 
dla dzieci. 10.00 - „Samuraje 
z Pizza Kot” |  serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Superboy” - 
serial przyg. 11.00- „Tajem­
nicza wyspa” - serial przyg. '
11.30 - „McGyver” - ameryk. 
serial sensac.-przyg. 12.30 - 
„Prawo do miłości” - brazy­
lijska telenowela. 13.00 - 
„Prawo do miłości” - brazy­
lijska telenowela. 13.30 - 
„Dwa oblicza miłości” - ar­
gentyńska telenowela. 14.30- 
TV Shop. 15.00 - Link New 
Look - magazyn mody. 15.30
- Cosmix. 16.00 - Soundtrack.

. 16.30 -Na topie. 17.00 - ,,Dir-
ty Dancing” - serial przyg.
17.55 - „Przygody T-Rexa” - 
serial anim. dla dzieci. 18.25 

' j_" "Samuraje z Pizza Kot” - 
_ Ser*a) anim. dla dzieci/ 18.50 

■g£fwmacjc. 19.00 - „McGy- 
vcr - M gyk. serial sensac.- 
przyg. 20.0Ó '̂>jprawo do mi­
łości” ̂ brazylijska telenowe- 
Ia. 20.25 '„Prawo do miłości”
- brazylijska telenowela. 
2Ó.5Ó - Gramy News. 21.00 - 
Idź na całość - telezabawa.
22.00 - „Po drugiej stronie 
góry” - USA (1978). 23.40 - 
Przytul mnie. 0.40 - EMMT.
1.10-Cosmix. 1.40 - Mute.
M i n y i i i . a  

15 LUTEGO
8.00 - Soundtrack - pro­

gram o muzyce w filmie. 
$.30 - Na topie - program 
muzyczny. 9,00 - TV Shop.
9.30 - przygody T-Rcxa” - 
serial anim. dla dzieci. 10.00
- „Samuraje z Pizza Kot” 
serial anim- dla dzieci. 10.30
- „Dirty Dancing” -- serial 
przyg. 11.30 - „McGyver” - 
ameryk. serial sensac.-przyg.
12.30 - „Prawo do miłości”
- brazylijska telenowela.
13.00 - „Prawo do miłości”
- brazylijska telenowela.
13.30 - ,,Miastęczko Twin 
Peaks” - serial. , 14.30 - TV 
Shop. 15.00 - Dżana Musie
- program muzyczny. 15.30
- Wygramy - telezabawa.
16.30 - Magazyn Motoryza­
cyjnych Młodych. 17.00 - . 
„Superboy” - serial przyg.
18.00 - „Przygody T-Rexa”
- serial anim. dla dzieci.
18.25 - „Samuraje, z Pizza 
Kot” - serial anim. dla dzie­
ci. 18.50 - Informacje. 19.00
- „McGyver” - ameryk. serial 
sensac.--przyg. 20.00 - „Pra­
w ego  miłości” - brazylij­
ska telenowela. 20.30 ^„Pra­
wo do miłości” - brazylijska

’ telenowela. 20.50 - Gramy 
News. 21:00 - „Twin Peaks”
- serial. 22.00 - „Dynastia” - 
ameryk.serial obycz. 23.00 - - 
„Zwykli bohaterowie” - se­
rial dok. 24.00 - Aficionado. 
0.30 - DJ Club. 1.00- Dżana 
Musie. -
PONIEDZIAŁEK. 

16 LU TE G O
8.00 - Dżana Musie - pro­

gram muzyczny. 8.30 - DJ 
Club - program muzyczny.

9.00 - TV Shop. 9.30 ^.Cza­
rodziejka z^Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 1-0.00 - „Pb- p 
wer Rangers”"- serial anim. 
dla dzieci. 10.30 - „Domelc na 
prerii” - ameryk. serial obycz.
11.30 -,,McGyver” - ameiyk. 
serial sensac.-przyg. 12.30 - 
„Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. .13.30 - Disco Re- 
lax. 14 30 - TV Shop. 15.00
- Disco Polo Live. 16/00 - 
Gramy News. 16.05 - Mute - 
program muzyczny. 16.30 - 
Halogramy. 17.00 - „Domek 
na prerii” - ameryk. serial 
obycz. 17.55 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial anim. 
dla dzieci. 18.25' - „Power 
Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 18.50 - Informacje." 
i  9.Ó0 - „McGyver” - ameryk. • 
serial sensac.-przyg. 20.00 - 
„Żar młodości” - kanad. .se­
rial obycz. 21.00 - „Dwa ob­
licza miłości” - argentyńska 
telenowela. 22.00 - Program 
informacyjny CNN News.
22.15 - „Dynastia” - ameryk. 
seriaFobycz. 23.15 - Jacek 
Ziobro Super-star. 23.45 - 
ĘMMT - program muzyczny. 
0.15 - Przytul mnie. 1.15 
Magazyn Motoryzacyjnych 
Młodych. 1.45 - Mute. 2.15-

; Soundtrack.
W T O R E K .

17  LU TEG O
8.00 - Cosmix - program 

muzyczny. 8.30 - Halogramy
- program muzyczny. 9.00 - 
TV Shop. 9.30 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial anim. 
dla dzieci. 10.00 - „Power 
Rangers” - serial dla młodzie­
ży. 10.30 - „Domek na prerii”
- ameryk. serial obycz. 11.30.
- „McGyver” - ameryk. serial

sęnsac.-przyg. 12.30 - „Żar 
młodości? -  kanad. serial 
obycz. 13.30 - i,Dwa oblicza 
miłości” - argentyńska teleno­
wela: 14.30-TV Shop. 15:00
- Magazyn Motoryzacyjnych 
Młodych. 15.30 - Dance. 
World. L6;00' - Gramy News.
16.05 - Mute. 16.30 - Halo-

'gramy. 17.00 - „Domek na 
prerii” - ameryk. serial obycz.
17.55 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim.r dla dzie-. 
ci. 18.25 - „Power Rangers” - 
serial dla młodzieży. 18.50 - 
Informacje. 19.00 - „McGy- 
ver” - ameryk. serial sensac.- 
przyg. 20.00 - „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 2J .00 - 
„Dwa oblicza miłości” - ar- 
gentyńska telenowela. 22.00 - 
Program informacyjny CNN 
News. 22.15 - „W poszukiwa- 
niu Grace”, USA (1994).
23.50 - Przytul mnie. 0.50 - 
Dance World. 1.20^ Wygra­
my.

Ś R O D A .
18 LUTEGO

8.00 - Dance World - ma­
gazyn muzyki dance. S.30 - 
Halogramy. 9.00 - TV Shop.
9.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzie­
ci. 10.00 - -„Power Rangers”
- serial dla młodzieży. 10.30
- „Domek na prerii” - ame­
ryk. serial obycz. 11.30 - 
„McGyver” - ameryk. serial 
sensac.-przyg. 12.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 13.30 - „Dwa oblicza 
miłości” - argentyńska tele* 
nowela. 14.30 - TV Shop.
15.00 - Link New Look - 
magazyn mody. 15.30 - Dża­
na Top - program muzyczny
16.00 - Gramy News. 16.05

- Mute - program muzyczny.
16.30 - Halogramy. 17.00 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz.-17.55 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - 
anim. serial dla dzieci. 18.25

-  „Power_Rangerą” - serial 
dla młodzieży. 18.50 - Infor­
macje. 19.00 - „McGyver” - 
ameryk. serial sensac.-przyg.
20.00 - „Żar młodości” - ka­
nad. Jserial obycz. 21.00 - 
„Dwa oblicza miłości” - ar­
gentyńska telenowela. 22.00
- Program informacyjny 
CNN News. 22.15 - „Dyna­
stia” - ameryk. serial obycz.
23,15 - „Życie na nowo” 
USA (1985). 0.50 - Przytul 
mnie. 1.50 - Dżana Top. 2.20
- DJ Club.
C Z W A R T E K . 

19 LUTEGO
8.00 - Dżana Top. 8.30 - 

Halogramy. 9.00 -TV-Shop.
9.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzie­
ci. 10.00 - „Power Rangers”
- serial dla młodzieży. 10.30
- „Domek na prerii” - ame­
ryk. serial obycz. 11.30 - 
„McGyver” - ameryk. serial 
sensac.-obycz. 12.30 - „Żar 
młodości" - kanad. serial 
obycz. 13.30 - „Dwa oblicza 
miłości” - argentyńska tele­
nowela. 14.30 - TV Shop.
15.00 - Na topie. 15.30 - 
Dance Jump* 16.00 - Gramy 
News. 16.05 - Mute. 16.30 - 
Halogramy. 17.00 - „Bonan­
za” - ameryk. serial obycz.
17.55 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 18.25 - „Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.
18.50 - Informacje. 19.00 - 
„McGyver” - ameryk. serial

sensac.-przyg. 20.00 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 21.00 - „Dwa oblicza 
miłości” - argentyńska tele­
nowela. 22.00 - Program in- 
formacyjny CNN News.
22.15 - „Palić? Nie palić?” 
(cz. 1) Francja (1993). 23.30
- Przytul mnie. 0.30 - Dance 
Jump. 1.00 - Mute.

P IĄ T E K .
20 LUTEGO

8.00 - Dance Jump. 8.30
- Halogramy. 9.00 - -Ty 
Shop. 9.30 - „Czarodziejka 
z Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 10.00 - „Power Ran­
gers” - serial anim. dla dzie­
ci. 10.30 - „Bonanza” - ame­
ryk. serial obycz. 11.30 - 
„McGyvęr” - ameryk. serial 
sensac. obycz. 12.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 13.30 - „Dwa oblicza 
miłości” - argentyńska tele­
nowela. 14.30 - TV Shop. 
15̂ 00 - Jacek Ziobro Super- 
star. 15.30 - Dżana Top.
16.00 - Gramy News. 16.05
- Mute. 16.30;- Halogramy.
17.00 - „Bonanza” - ameryk. 
serial obycz. 17.55 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - se­
rial anim. dla dzieci. 18.25 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 18.50 - Informa­
cje. 19,00 - „McGyver” - 
ameryk. serial sensac.-przyg.
20.00 - „Żar młodości4* - ka­
nad. serial obycz. 21.00 - 
„Dwa oblicza miłości” - ar­
gentyńska telenowela. 22.00
- Program informacyjny 
CNN News. 22.15 - „Dyna­
stia” - ameryk. serial obycz.
23.15 - „Wyjście z cienia” - 
Wielka Brytania (1988). 1.00
- Przytul mnie. 2.00 - Dżana 
Top. 3.30 - Mute.
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Z okazji 150 rocznicy prapremiery opery 
„Halka” Stanisława Moniuszki w Wilnie i 
140 rocznicy wystawienia jej w Warszawie 

wystąpi na Litwie z koncertami
Orkiestra Koncertowa 

Wojska Polskiego im. St Moniuszki 
z Warszawy

12 lutego o godz. 19.00 - w Kownie;
13 lutego o godz. 15.00 - w Wilnie - kościół św. Jana;
14 lutego o godz. 18.00- w Wilnie - Filharmonia Narodowa;
15 lutego o godz. 10.00 - Turgiele - kościół;
15 lutego o godz. 14.00 - Soleczniki - DK.

Organizatorzy i sponsorzy koncertu:
Ministerstwo Kultury Republiki Litewskiej 

Instytut Polski w Wilnie 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie im. S t  Moniuszki 

Gazeta „Kurier Wileński*1 
Uniwersytet Wileński 
Radio „Znad Wiliin 

Otwarta Dobroczynna Fundacja Oświaty,
Kultury i Sportu „ Wileńszczyzna ”

SZKOŁA KOMPOZYCJI
KWIATOWYCH
ZSA “FLORALITA-2”

<£Fl®
ZSA “Floralita-2”
organizuje 40-godzinny kurs zasad komponowania kwiatów. Zdobytą 

wiedzę będziecie mogli zastosować w tyciu codziennym, czyniąc je  
przyjemniejszym i  barwniejszym. 

Nauka może być dzienna (jeden tydzień) albo wieczorowa (2 mieś. po 
dwa razy w tygodniu). Cena kursów - 475 Lt z PVM 

Zapraszamy Państwa pod adresem - Kalvarlju 273 a, Jeruzate, Vilnius.
Zgłaszać się pod tel. (8-22) 64-35-73

(Zan. 102)

€ F &
ZSA “Floralita-2” 

ZSA “FLORALITA-2n- SZKOŁA KOMPOZYCJI 
■ I  KWIATOWYCH

Zaprasza Państwa do zdobycia speqalnośd bukiedarza (Horysty)
W szkole wykładają specjaliści, znani nie tylko na Litwie, ale też laure­
aci konkursów międzynarodowych.

Okres nauki -  7 tygodni intensywnej nauki w ciągu roku. Opłata za 
jeden tydzień-800 U  z VAT(PVM).

Po ukończeniu szkoły wręcza się zaświadczenie kwalifikacyjne począt­
kującego bukiedarza (fłorysty).

Adres szkoły: Kalyariju 273 a, Jeruzale, Vilnius. 
Zgłaszać się pod teł. (8-22) 64-35-73.

EKRANY
SKALYUA, I sala - 12.11 - „Sie- 

dem lat w tybecie” o 11.10,13.35,16,
20.15. II sala -12.11 - „Światło dnia” o
11.20.13.30.15.45.18.20.15. 

LIETUVA - „Bean”: 12.11 o 12,
14,16,20,22; 13,15-19.11 - 6 12,16, 
22; 14.n o 14,16. „Wszyscy mówią, 
że kocham ciebie”: 12.11 - o 18; 14.II - 
o 12,18.30.

VILNIUS - „Obcy: zmartwych­
wstanie” : 13-15.11 o 11.45, 13.45, 
15.50,18,20.10; 12.Ro 11.45,13.45, 
15.50,18.12.n - „Titanic” o 20.10.

HELIOS, 1 sala - „Wybuch” o 
13.20, 15, 16.40, 18.20, 20. II sala - 
„Sam w domu” o 13, 15.20, 17.30,* 
.19.40.

PERGALE -12.11 - „Naszyjnik z 
wilczych zębów” o 13. „Krzyk” o 15, 
17,19.13-15.11-„Kłamczuchu, kłam­
czuchu” o 13,15,17,19.

WIDEOSALA „OZO” - 12.11 - 
„Andriej Rublow” o 18.30. 13.11 - 
„Amadeusz” o 18.30.14.11 - „Opęta­
na” o 16. „Salo, czyli 120 dni Sodo­
my” o 18. 15.11 - „Narzeczona dia- 
bła” o 16. „Dziecko Rosemary” o 18.

z s a "  GEROMEDA' 
Badania hormonów 

i raka prostaty 
Dokładnie i szybko

Saltoniszkiu, g. 29/Seliu g. 3, Yilnius 
Tel. (22) 79 03 49, 721231. 

Przyjmujemy w godz. 9-15 w dniach pracy

Organizujemy autokarowe wy­
jazdy do Suwałk po zakupy.

Wilno, tel. 42-79-71,23-73-67.
(lam. 105)

S p rzed a ję  sam ochód WĄZ 
„21033” 1981 r.

Tel. 531-265.
(Zam. D-68) 

Sprzedam lodówkę „Oka”.
Tel. 74-95-35.

(Zam. 74-D)

M gtfllięznggg n a s ta łe  
zatrudni c z te re c h  p ers­

p ek ty w iczn y ch  p ra co w n i - 
k ów . P o żąd an y  w iek  kan­
d y d ató w -d o  351at. W y n a g ­
ro d zen ie  p o w y żej 7 0 0  L t.

Zapisy telefoniczne na 
konkurs w Wilnie 

6 3  4 6  Ol____

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

“IN F O M A G 1JA ”
Uczy języków: angielskiego, nie­

mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego.

®  Abiturientów przygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z języka angiel­
skiego.

P  Biuro tłumaczeń
^ n a s z  adres: 
Painenkalnio U - 301, 
\ >el. ^%^r97

Krytyczne dni 
i godziny 
wlutym

16, poniedziałek (6.Ó0-8.00) 
.  22, niedziela (19.00-21.09}
- 26, czwartek (15.00-17.00) 

27;^i ątek(500^7^0()):

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 12 lutego za­
chmurzenie, opady deszczu. Wiatr 
zachodni, południowo-zachodni, 7-12 
m/sek. Temperatura 3-5 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
opady deszczu. Temperatura w nocy 
0-5 stopni mrozu, w dzień około 0 
stopni.

KALENDARIUM
* Czwartek (12.11) jest 43 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 322 
dni.

* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Damiana, Eulalii, Mo- 

desta, Nory.
* Wschód Słońca - 7.48, zachód - 

17.19. Długość dnia 9 godz. 31 min.
* Księżyc. Nów - od U  lutego.

Sprzedam siano.
Tel. 67-19-31.

(Zam. 75-D) 
Odnawiam miękkie meble. 
Tel. 73-54-87.

(Zam. 76-D) 
Udzielam korepetycji z nie­

mieckiego.
Tel. 67-16-00.

(Zam. 77-D) 
Szykuję do egzaminów z języ­

ka niemieckiego.
Teł. 48-03-51, uL Stanevicziaus 

18-49 (Aldona).
 (Zam. 78-D)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
J naprawia lodówki w Wilnie, jego 
I okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 11)

DEKRET 
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O mianowaniu V. Naudużasa nadzwyczajnym 
' i pełnomocnym ambasadorem Republiki 

Litewskiej w Królestwie Szwecji 
10 lutego 1998 r., nr 1528 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek rządu Republiki Litewskiej mianuję Vytautasa NAUDUŻASA nad­
zwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem Republiki Litewskiej w Króle 
stwie Szwecji.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

/  Premier 
GediminasA^AGNORIUS 

(Zam, 108)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu N.Germanasowi 

rangi dyplomatycznej nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ambasadora Republiki Litewskiej 

10 lutego 1998 r., nr 1529 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Nerisowi 
GERMAN ASOWI rangę dyplomatyczną nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 109)

DEKRET
Prezydenta * 

Republiki Litewskiej
O mianowaniu N. Germanasa 

nadzwyczajnym i pełnomocnym  
ambasadorem Republiki Litewskiej 

w Republice Finlandii 
10 lutego 1998 r., nr 1531 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek rządu Republiki Litewskiej mianuję od 12 lutego 1998 r. Nerisa GER­
MANASA nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem Republiki Litew­
skiej w Republice Finlandii.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Premier
Gediminas YAGNORIUS 

(Zam. 111)
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